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yłąc • 
l l ~a~tn a cyjn go 

domagają się Niemcy 
Rząd niemiecld chce pertraktować z · Polską na podstawie konwencji arbitrażowej. 

Paryż, 4 1llrurca. 
"Ma.tin" donosi, ż.e angie:lSiki minister 

SiP;raw zagra.nicznych Charolberlain przy
będzie do Pa'ryża w piąiŁek wieczorem, 
a w sobotę będzie perlraktował z Her
riotem na tema:t paktu beZlpieOLeństwa. 

W dniu dzisieiszym odbył się szereg 
konferencji między 10ll'Cl'em Crewe a Her 
:rtio'tem w P O'w)'IŻ s zai S!prawie. Chamber
JaiJl poZO'Slta,nie w Paryżu do ruedzieli 
wiecZlÓr. 

Sa;uervein podaje w "MaHn" pl'og
Itam konferencji premjerów fra,n,ouskie
go i arugielslkiego i pisze: Powalgi Enten
ty s'tWierlCl'ZNy, że Niemrey nie są wca/le 
r·o.zhrOłjone i posiadają wielką armię. Nie 
mieC4ki rząd proponuje pruM, przewiduią 
cy To'zsł:N.Y'ganie tej StPTawy dr'ogą sądu 
rozjemcze'go, ale domaga się wyłączenia 
Polski z paiktu gwarancy~nego. Niem>cy 
są kons kwentne. 

We v.-rze'Śniu i gntdniu 1924 r. Slrc
semann oświadczył, że Niemcy wstąpią 
do Ugi z zastrzeżeniem an. 16 paktu Li 
gi, który mówi o wza.jemnej p'OItDocy 
pań Sitw napaddętych. Niemcy odmawia 

Przedstawiciele przemysłu 
łódzkiego wyjechali do 

Warszawy, 
b,i poczynit zabiegi o rewi

zję decyzji komisji 
przetargowej. 

W dniu wczO!raj'szym \P1'Z1byH do p. 
woaewody DM"OwlSlkiego prz.eldstawLci.e1e 
ptt"z e mysł,owców , którzy pl'loS11i go o 
lP'odli'ęde k'l"OIk6w w cd'U zre,vidowania 
delCyZJji komisji przelta:rlgowej. 

P. woJewoda bezpoś!I"e/dnio po tej wi 
~ycie kOOllfeil"ował telef'oniCZrn1e z min. 
Kiedr.oniem, który przY'I'zekł swą i.n1er
wenlCję. Jak się "EX!proos" dowiailJu.je w 
Wanszawie j,UiŻ t'oozą się odnośne per
kaiM.a,cJę pomiędzy ministerstwem 
przemysłu i ha.n!dIlu a wila:dzami woj-sko
wemi. P.orna,d'Ło infolrmują nliiS, że dziś 
rano udali się do Warszawy przedstawi
ciele przemyst·ow'ców w -osobach dyr. 
Rumpla któ1"zy na miejsou czy,nić będą 
zabiegi w celLu mniruny de/cyZJji., krzyw
dzącęj p'rzemysł łódzki. 

---:0:'----

t 20 samobójstw tygodnio 
wo we Wiedniu. 

Wledari, 3 marca. 
PTlliiSa ~z,del1S!ka zwraca w a,Ja,rmują

c)"Ch art)'lkuiach uwagę na epidemję sa 
!IlOlb6j's1w w Wiedniu. W ostatn.vm tygo. 
dni'u kl"otIllllk.a pat1illcyjna zanoŁ,owała 120 
samc.bójst,w. 

ją przejśda przez swe te:ryt'011fum wo,j
Sikom, z.dąża~ącym do PolSiki na wypadek 
wodny z Rosją. T o też Polska i państwa 
wschodnio-europejskie powwŁpi.ew,aią w 
loJal1ność Niemi.ec i w sprawie gwarancji 

żądalją powrotu do pI'lO'toilrułu genewslkie ozeńs:bwa i donosi: w tej sprawie na~Ł~p1l 
go. ;ąoo SZlC'Z.e.góły: 

Paryż, 4 ma-rca. POCZlątlkowo ~ano 'W kwestjl 
"Echo de Parlis" diowi.adJuje się o za- beZlpiJeczeó'stwa wyłączrue między Londy 

m]aJrach NiJemlJec w sprruwi.le paklbu be7!pie nem iJ BevlO.tooan. DClIpd.ero 30 stycz.nna 
Cha.m.berłla:in wtajemniczył W te sprawy 
fraoouslk~o amJbaJSadora w Londynie. 
Krotlt'O pl"'Zledtem dJr. Sta:hmea- osobiście 
zr:wr6ci~ uwagę na bo, że Niemcy na pod
ata_ m,OIWY HerrilOlł:a., wygłO&Zlonej 28 
s.tyC'Z.lDJłJa r. b. zamilerzaja. wycofać swe pro 
pocl'Z;)"Cje. NaJStępniJe He'rr'ilot 9 lutego otrry 

\ '!laB: ścliś!lle srormutOlWaJlle propoxycje Niic 
milec w spr&Wle paktu ~stwa.W 

, 14 d!ni p6źn.iIei n.adszed1ł piśmiJenn'Y prOljekt 
: w postaci werba'lnej noty do Puyta, Loo 

I 
dynu, Bil"UlkJSePi i Rzyxnu od galbiJnetu nle· 
m.iJeoldego. 

Nota mem1oo1ra mia~a tTe§ć nas.tęp1.ją 
Clą: Rząd n4~l,e ck{ ~cza goto ość 

do p~ obecn)1'Ch :otan:l!e w m<>
cy na ZM:hodztDe Europy i do tJagwar l:I!O 

wa.nWa. B,'C'h na podstawile wzajemnej kon
wencji fraiIllCUJSko..a:ngidsko-be1giitsko nie
m:iedciej. W'tochom pcnJOstruwiia. się wo'lną 
woll1ę prz.ystąpieJlliJa. do paktu. 

Co d!o grtamdlc W1S'C'hodzll1.ch, czyTi granic 
wędzy Nilemcami i Polską to rząd nie
aecld fest eooow perbraktować z PobSlką 
ł uecho-Słowaąą na podstawie konweI\ 
cji arb~j. 

x ...... . 
Dziś - dzień decydujący 
w strejku lekarzy kasowych 
Zebranie lekarzy, na którym 

Ort = Alet, moja kochana, w łych kr6clutklch loczkach wy- zapadnie ~eflnitywna decyzja 
glądasz, jak małe dziecko ... 

ONA: A ty wyglądasz, jak nowonarodzone niemowl~1 Przed kilku dniami donosił już "Ex-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~\~nako~~wG~z~kana~~ II minister Sokal zwrócił się do nich z pro 

pozycją całkowitego powierzenia mu 
zatargu. W myśl tego, lekarze nie cze
kając na likwidację zatargu, którejby 
podjął się min. Sokal, powinni natych
miast po zaakceptowaniu tej propozy
cji przystąpić do pracy. 

Groźba strejku górników 
w Zagłębiu Krakowskietn i Dąbrowskiem. 

. Kraków, 4 mM'ca. I 'kasę chorych i kasę bracką od 5 - 15 zło Na zajęcie stanowiska wobec swojej 
" '. tych miesięcznie, tak, że roho1:nky t;,o.inilŻ propozycji, min. Sokal pozostawił leką. 

: "El1~. K~1'. ~()~iz. d~'?di D~wila~ szych kJaIte,gorjii, do których na;1eży 30 pr. rzom kilka dni czasu. 'ostateczny ter
IZemys,rę z DmLbal"'O 'aliego .zK' ak' ze tcia pobte<rają zaledwie 25 zł,otych mi-a-sięcz- min upływa w dniu dzisiejszym. 
ag~ęhtem • ą' !"ow,s 'ilem l ,r {yw'S ero nie na utrz;ymam.iJe. Jak się "Express" dowiaduje dziś 

za,?'Sła groona chmura st:N\}kowa W prze Te pop!t'osru gIł1OO1OtWe płaoe chcą rm.e wieczorem lekarze odbędą swe zebra-
mys1'e węglO'W)"m. .' m)'lsł.ow<cy i,esZICZJe OIbnilżyć, czemu central nie na którem za~adnie definitywna de-

Dotychcz.a:s k'OiIlJfe<renC)e tmę&zy ?T.zed ny ZJwi3(Zoek górn:ilków przeciwsŁa~n się cyzja. Gdyby lekarze przyjęli propozy
sŁawkicla.mi przemys1,owców ~ orga.ntza- hez'Wzg1ędnie. cję min. Sokala, to strejk w kasie cho· 
c;ami ro<boml!ków spe'1:zity na nacz.em. W IW.'cł!chodzącą sohOiŁę ma się odbyć rych uważać by należało za zlikwido 

Za'Zn'aczyć nalelŻy że 80 proc. rohotni- w Dą,bX'owi'e Gór.n:Lcrej konferencja d'C't.)1 wany. 
ków w przem'Y'~I~ gocruczym zatt'albia od dlu!j.ą.ca w tei sprawie. - W ra:z1e gdyby 
1.80 gr~szy dzi~'e do 3,50 łąCZ:DJie z do- nile. dosrl1o ~o p()l1"'OZ~Ma, cenJtraln'Y Glob się zapada ... 
da,tkam1!. . . ' . Z'WląZlCk gÓrrnlCzy Zlgodln:ie z. ulC~wałą głów Ha Helgoli;lndzie częśt wy-

Rohottrrilcy pra:ou;ą zaledrwti,e 3-4 dni nego za;rządu pTzeprowadZ1 wS!l'ód ro~.ot- • 
w tygodniu. Z tych z-aTobków przemy~ło ników re,fe'l'e~UID.1, czy należy przystąpić brzeza za.tonęła W morzu. 
wcy ściągaią X'ohotn:ilkJOiD.1 za mi:esz,k.&.ru'e, do stra'jku gel!1elraJlnego. \msterdam, 4 mrurca. 

---:0: W'CZCJl1'aJj wieczCJI1'em od wschodniej 

n.rybuch bomby zegaroweJ- swych oihol\vi:ązk'Ó'w, padł wczoraj ofiaJf'ą 
n wybulChu bomby zegal'olWej. 

POŻAR HOTELU W SZWAJCARJI. zabił naczelnika wydziału Przemytnicy wta'tgnęli do jego mi:esz-
Specjalna służba telegraficzna "Expressu". prohibicyjnego w rłew-Yorku 'kiwa i wstawili bombę 2)Elgarową,nasta-

gtrony na wyspie Heillgo1.and za!łamała się 
częsć wybrzeia, na· kt{>ręi poł:OżOiI1e by. 
lo kasymo. 3.000 merbrów sześć. ziemi za 
pad!bo się w mOI'1Ze. 

No<w'o z,b.udowana . wiUa berli'ńSlkiego 
bankiera WeJbcha . uiol\ęła W mo.rz.u. 
Jeden z pawifi:omów, ZIla'jdujących się w 
ogrodzie willi, wisi obecnie md pne
paścia,. 

Bem, 4 marca. . Nowy Jork, 4 .m:M1~a. ~o~ .n.~ ·góldJzilOJę prz.'Y'bycia nalCz.e~nl!ka 
W Villars w kantonie Waadt, sp alit Nalcze'hn1k wyd7J1a~u pr,ohiolcy),neg,o.. prohlbll~IJ1'. Bom?~ ~huc.hła w ch~lt gdy 

się hotel du Parc, liczący 180 łóżek, - k1l~e~o prz~ybn:1cy ~pirytusu n~aw:i- na'czelnllk prohihllCJ1 spozywa:ł 01b:iJad. 
at do fundamentów. dłz:ilIi za z.b~ gor!Liw()Sć 'W spelnia:oau _:0:_ 



~tt. ~. EXPRESS WIECZORNY 

W Ame:-y(e urządzona została szkoła gospodarstwa domowego dEa kaw~!e.rów. 
pn:edstaw~a nlek~ję". 

Fotograf ja nasza 

e -- M' 4AEGiiMMriM*i*P' ."1; 

'o~rói ~~ minutowa l tO~li na Rivieu. 

Proces spiskowców 
wIndjach. 

90 krajowców na ławie (J. 

skarżonych - 5 wyroków 
śmierci. 

Specjalna służba telegraficzna "Expressu" 

Londyn, 4 marca. 
W Lahore (Indje) zakończył się włd 

nie trwający 18 mies. proces spiskow
ców. W procesie, który jest jednym z 
największych w dziejach angielskiego 
sądOiwnictwa w Indjach, występowało 
90 oskarżonych którym zarzucano licz
ne zabójstwa i sprzysiężenie przeciwko 
angielskiemu rządOlwi. 

Z pośród oskarżonych 5 skazano nA 
śmierć, 11 na dożywotnią deportację, 15 
na kary więzienia do Jat 7~ a . pozosta
łych na względn~e krótkoterminowe ka
ry więzienia. 

Srnierć wrogom 
alkoholu. 

Special\.1I i.J~żba 'lelegraficzna "Expressu" 
Nowy York, 4 marca. 

Cuda spółczesnej aeronautyki. - Pałace powietrzne. 
faktów z historji lotnictwa. 

- Nieco 

Zwalczanie przemytników alkoholu 
w Stanach Zjednoczonych zdaje się być 
połączone z niebezpieczeństwem życia. 
Oto w pobliżu granicy kanadyjskiej je
den z najenergiczniejszych gnębicieli 
przemytnictwa alkoholu, niejaki Orville 
Pheuster, został drogą podłożenia bom 
by razem ze swym samochodem wysa
dzony w powietrze, ponosząc śmierć na 
miejscu. 

Od naidawni~ych 
tud'ZlkQŚĆ o locie! 

czasów mar,zyła dniach, pierwszy prurowiec przebył w I mo amerykanie zWl1"'ócili uwagę n,a 

gaz inny, lekki, nie,z,a·pa1ny. W stani-e 
T eiksas ze źrooe'ł gazów memuych wy

Wybuch W Rio de Ja-
W'Spółcze.sny wiek tr1jJu.mfu wiedzy i 

~otęgi techniiki, ZeoS1p<lm dfugoŁrwałe 
wyninci doświadczeń, złączył badania, 
imiaJłe próby i w oczacl1 naszych bajecz
ne ma,rzenite mi,n1on'Ych wie'ków st3.jje 
się ... rzeczywistością. 

- Człowiek wspót czesny !"1JUoOa. przyro 
&ie ~ słowa: ,.przykułaś me stopy 
00 Izi~ więc sam 90Ibie t'WlO!1'1Zę skrzyd
ta i pr,ześcilgam. ~ ptaków". Etapem buj 
negoo rozwOlju 'kom\ttliilk.rucji tnapowietrz-
00j i u&uskona.lerua ~azOOw napo
:wietrz~ stlały s1ę a. wielikie; wdj
ay, 

Nowe sa~oloty. 

r. 1819 oceam :z Ang1ji do Ameryki w 26 
dniach. W SipókzelSne pala-ce wodne 
(wspaniałe szybk.dbież,ne staiki) prują 

fa1~ od p'oo:ttu Em-oopy do mwego św1aJta 
w ciągu 4 dini. 

Pi.e'l"W1Szy &a.!IllIol'ot pr.zeiledał w r. 
1921 z EwOipy do Ameryiki w 16 go.d!zi
tlIaIch, prześcignął więc dziewięciokrot

me najszybszy bieg statków. 
Le.cz czy st-a,n;ie.my ruz u kresu? -

WcaRe lilie! 
Konst.n.t,ktorowi-e, me'CihaJnilcy, chemi 

cy, U'CIZeaM, pmoUlją nie us-tann ie. Idzie o 
lż.ejsze i sp:ra'W'Il:ieU·sze motlQlry (t'W'1biny 
g.atzJowe) , !idzie o zwięJksrone be'z;piec.zeń 

• nelro. 
ddbywano znacZl1ly procent he1u. Jest t,o Trzy tysiące skrzy" dynamitu 

wysadzonych w powietrze. 
gruz, krtóry .ocl!kry'to w 11'. 1868 po,d!czas ba Specjalna służba telegraficzna .. Expressu", 
da:ni'a za6mie!llia słońoa w atmosfet'lze Paryż, 3 marca. 
ze'WD.ębrtzJJ.ej sJlOlIka { płonącej k>Oll"~niel· Za pośrednictwem radljla. do.noszą ~ 
P>OII1iewaIŻ :na ziemi n>iez.nMllo go, zOlSftat Rio. de JCU'lJeko o ka;ta'strofie na wyspie 
naIZWal:1;Y "helli11m" i dopiero odkrycia Catj>o. SpaMy się tam cyrerny z naftą, u
Curie-Skłod,owslćej i objawy ciał pro- mi'eszcz,o.ne w po.bllilŻu skła,dów dynami
meniotwórczych wykazały, że gaz ten tu. Trzy tysiąe,e skrzyń dynamitu zosiałQ 
twony się 'W małej ilości przy rozkła- wysadzonY'ch w pO'W1elta-z-e; 2la.b~tych j~t 
&ie radu. Zn.ajoclluje się we wieQ.u źród- p'l"ZJeSlzło 300 osób. 
łach mineralnych i w gruzach ziemnych. Gśnienie powietrza było hk silne, że 

GalZiU telgo UIŻytO w Amea-yce do 1lIa- w~eU:e domów na wyspie zawa.Iiło się, a 
peł11lienia baiIonów ste!1"ow)"C'h i odJtąd naiWet dach teatru "Phenix" w Rio de Ja 
wytwaJl'lza ·się gOi w drodtze p.rzem"Y'st'o·wej nedT,o zosta.ł zerwany. 
w UlaJcznych iJ,ośda:ch d~a aWJjaJtyki. I stwo [,otu i swobodne odldychć4nia tlenem 

Ola wysdkOlŚciaoh, w ~~h barometr 
opada do 100 mm, dalelj o u.mO!Żliwierue 

W CZlaSie od roku 1914 do 1918 Wy- :Jdtu w ta:k :ro.zrzooZl()lllym piOWWbr:z.u 
fIOCluk~ły państwa wojujące razem (szybIkOIŚĆ maJI'ef,e) z TIlormaaną szYbikością 
łSO tys. samolotów czyua.ych na placach iIbp. spora.wy. Pt"Zed kaa'lru tygodniami fran 

. boj6w. A od roiku 1918 po chwilę obedną ou.s!ki ~k osiągnął 530 Wrn. w godzi
Pmca 'W tej dziedzinie wrze i dna obrony nbe mamy, więc dane ~uti: dziś rże m-az IZ u 
wa,ietmei tak i. d8.a ~otniot.wa cywilnego dlask'OlIla1eniem maJterjału i konstrukcji i 
t;.. pokdjIOwei KOIDW.n&kalOji tJra,n$kcmtytlleID odpow.i.edmch materii wy'buC'howyoh, 
~ i traD~, O rozmia<rach spa!laJtlyc'h. w mo/ttOl"ze, lot z chyżością 
pastępa., Madczą cyfry. a !bo odInIOIszące Uj()O km w godL-!rLe nie jest utoopją. 

Pałace napowietrzne~ 
Szmugiel spirytusu przez 

Gdańsk 
Amerykailllie prOl}ełktują ju!ż p1'lZySlZłe 

pałace napowietŁr,z,ne dla dalejkich lI()-

do prohibicyjnej Szwecji. 
Gdańsk, 3 marca . 

tów pasażers'kkh. 
I ltu 'W}"oIbraŹlIlia może po/bujać w ob 

raaach przyszł)"ch razd! 

się i do sprawności apa!rMÓ'W i do szyb- Proszę teratz uprzytomnić 90bie taki 
kości i czasu bujania w b.łęk:i.cie bez tą rekOlJ"d technilkf, . . 

.. Cilcha ip'!Wecud!ll'a noc IrJla,d oceanem, 
na pokładzie pała,ou <LQ1l1ącego w błęki
cie, gwarnlO i I1oqno, księżyc z orsza,kiem 
cieIzJlilcZloarylCh gwiazd sytpie hojnie sw6j 
:tn.aJgicllny bIDask, a gdtrieś hen.. daleko .. 

Parowiec szwedzki Moellesumd ta
dawał dziś w porcie gdatiskim towar, 
zapakowany w grube kartony, przy
czem robotnikom portowym zalecano 
ostrożność. Nagle jeden z robotników 
przypadkiem podarł opakowanie. Z 
paczki począł wylewać się spirytus. U
rzędnicy celni przy dalszej rewizji 
stwierdzili zawartość spirytusu we 
wszystkich kartonach. ~ i małych ~ ~, 

Samab niemieciki (JIUIIllkeą:sa) o 12 
&Jnilkac:h, po$iada moc, 4.000 Kp. Osiąg
llIięto (city w górę dla 12.000 m - to jest 
3.000 m wyżej od najwyibs:zego srezyl!u 
kuli dems'ld'elj, Mount Everst w Himala-

j'adb. Szylbik05ć dolu osi~nę'1i słytlJ1/i 
phi 425 m. w godizini,e. 

Co do .ahności i łatwego ~enia 
samolotu, ~ord osiągnął w matu 1923 
r. awia·t]"k B'aJlbOiŁ. W aparacie I1L'Avioo.' 
roZJPięiość Skt1Zydeł W)'lliOlSi 7 m, ~ość 
5 m.. wySldlrość 1.20 m. ~opa.tlrzJooy w 
~1ttrik 15 ,kp. przeleciał kanał La Man
che (i z;ui'i;ył tI]ll i,Ołt 300 Mm.) ~ Paryża tam 
t ~ poWll"otem (jakto stwierdzono kontro 
Ią, zużywając za 30 h. benzyny) ,alkal,o 3 
liJtrow 'l1ia 100 kffm ~otlU! W aapcu !P'I1zele
ciał u!liocą Paa-yża tuż w wysOlkości 1 
J?iętTa -!redakcji "M:aJtilna", 

Etapy .rozwoju. 
Ten bajeczny postęp zIb!l~·Zaljący nie

ladro [ądy &wiata, występu,je ;elSzcze wy 
l'aJZi.ścią, ;eś}i pmypon1nimy SloIb:ie etapy 
rozwoJu kOllllUl1liikalClji.. 
, Kolumb przeże~ AtnaJntyk w 70 

Cudowna podróż. w doIIe oieJllm.i,eje nie-dbdęte zwierdacfło 
Iv wód ... 
~'yaJatu;emy VI porze zimowej na po- RaJdU,ofon za~ada kon-cerl ze st'O-

łludn~e ,z Łodzi W 1 i p'ół godzinie jesteś Hcy kbóre'~oś lądu., może Londyn, Paryż, 
my !!l'a Riwierze - Wi,osnaL. \Vj dalszej Filadełja, Tokio .. j'al{ SloJbie pa.su.żerc-wle 

Spirytus ten miał być przeszmuglo
wany do prohibicyjnej Szwecji. W każ 
dej paczce było po 6 puszek, a każda 
puszka zawierała 10 litrów spirytusu. 
Kapitan statku nie chce się przyzna6. 
że wiedział, co zaWierały kartony. To 
war złożono w magazynach portowycll gocliz;oce Qpływa nas ciepło SycyHi, go- ż)'lC'zą!... 

rące lato Afryki. skwar równikowy pf.ł I z łelj wyg,e~i na.powidrznzj z wi- Aresztowanie rewolucJ· o ... 
k'.di poludnroweJ i le;::imy ku jesieilJi... . ., . pł' t 

ro\ją:ceml smLganl1, ynące'J w prze's ue- nistów hiszpańskich. 
·antyr-ooówl Al.", wylatujemy na za- Jn~, z tego z-e51P'ołu machin, halonu, gazu 
chód'!. .. Słońce w~taje noc nic nadcac.dzi ik h Paryż, 3 marca. 

i zwdJn.i'onylC'h UJbi aQji wytwocnyc rOlz Z Ma;drytu donos.zą, że tamtejsz.a po-
wcale ... a gdy wybierzemy się, lecąc legaJją się dźwięki porywaJą-ce ... I nie ma licja z.a;areiszt'owa:ła centrruIny komilteŁ 
1.000 klm. w godzinie, na 'wschód, mamy wą1:pliw,ości, że "Te.rpsychore'· por- pa!l1tj~ re<wo'l'ucyjnej, składający się z 12 
w 24 godzinach dwa wschody i dwa za- wie i '1',o'Zto'czy swój ułudny CZJaI1'... i()<sóh. . 

chody słońca! .. Oslu'Pie~ą ptaki" gońce hłękitów, 
ZniiklaQą graoTIice pór roku, kJlimatu, a gdy w hlasikach lamp elelldrycznych i Zaszczuty na śmierć. 

wyłan,i'a się pytanie: ' "czy c.złowiek i je " t k" . t' SpecJ'alna służba tele«raIiczna "Expressu". pOOSWla, y I sJoęz-y;ca, uJr.zą anczące pary, .. 
go 'OIl-,gan'iJzm przystosują się do tak szyb p rzy niewidzialne'j muzyce.. Przeżyć Budapeszt" 3 marca. 
ik1ch ZI1Iliam.?!.. taJką illIOC w bIlę-kicie. L. il.tm:rlZeć? Nie! - Główny świa,dek w pTocesie prz :: c]w 

Obok dążenia do osobiste.go l'otu, roz wrócić na z.iemię wła·sną ... i gł,osić Zia- zamacholWco'ffi Marffy i jego to'warzy-
wiia .się i 10\komOlcj.a napowie,tr.zna przy spCIJnym o pOIŁędze du'cha i pracy!!! sZtom, Fram,z Kis-s, w czasł>e trw::mia pro-
pOttlliOCy .sbat"k!6w "a la ZClPpełin". Od da .cesu uciekł do Nil(!'mi,ec. Po zapadnięciu 
wlOa myśłalillo, w rya'ki sposób uzyskać po- ~rM~~~~~fM~!MBł~PMIM~.aR. wyroku wró.cił i dziś z powodu wznoiWie 
trzebną rówiIJiowagę aer,Q.staityczną taką, na prześladowań przez "krwawy sąd" za 
jaką umożliwia il1Jaó1żejszy gaz - wodor. Czytaj cie sbrzełił się w :zna.nej kawia'I"ni. W HsŁaeh, 
Ma 0'Il tę ni OOJOJgodność, że j,es:t łatwo za R e p u b I i k ~ , , k't'óre zootaJwiJł, oświia.deza, że odebrał sa 
palny ó. powodował ki!l!kaJkr,(){tbie ka'ba- , , ~ • biJe życie wskutek strasz.ny<:h prZJeślad.o-
stt1ofa1,ne pożary. . wa.ń "czło.oków kxwawe~o związku". 
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W niewielkiej włoskiej miejscowoś- nino przyniósł bardzo piękną biżuterję 
Ci Bormida, mieszkała w swej własnej i pokazując ją żonie rzekł: "Zobacz ja
willi wdowa Carlotta Michetti. Była to kie piękne. Ach, gdybyś już raz zdechła 
kobieta blisko 70-letnia, bardzo bogata ożeniłbym się z; Michetti. Babę później 
ale szalenie skąpa. W przepięknej swej zamordowałbym i bylbym bogatym pa 
:willi mieszkała zupełnie sama, nie nem". 
c:hcąc opłacać slużby, a do pilnowania Marja bała się męża, który ją bit nie 
(J.użego ogrodu oraz inwentarza domowe miłosiernie, cierpiała więc i milczała. 
go zgodziła żołnierza inwalidę. Zunino co wieczór chodził do swej "uko 

Najbliższymi sąsiadami starej Michet chan ej" ; otrzymywane od wdowy pie
li było małżeństwo Zunino, którzy, nie niądze przegrywał w karty. 
nawidząc się wzajemnie, .ciągle kłó~ili Pewnego dnia Zunino przegrał w 
się ze sobą. ęernardo ~unmo, czło~lek karczmie dużą sumę pieniędzy. Zobo
gwałtowny l maltretUjący swą zonę, wiązał się zapłaCić ją na drugi dzień i 
nie cieszył się. dobrą opinj~ w ok?licy. I poszedł po pieniądze do Michetti. Co 

Pewnego dma w styczmu, słuzący- zaszło między niemi Marja nie wie. 
fuwalida nie mógł się rano dostukać do · Wie tylko, że mąż wpadł do domu cały 
mieszkania swej chlebodawczyni - zakrwawiony. 
wdo~ ~i~he!ti. ~ obawi~, że. przy tra Kazał żonie wstać z lóżka i iść za 
mo Się. Jej Jakle t:lleszczęŚ~Ie, sIlnem u- sobą do ogrodu Michetti. Tam leżał 
k:lerze~llem v.:ywazyl drZWI.. trup starej, strasznie pokaleczony. Na 

MIe~zkame. było zupel!lle puste.. ten widok Marja chciała uciekać. Zuni-
PObIegł ~~ęc do. pobhskieg? poste- no jednak, pobiwszy ją dotkliwie, kazał 

runku karabmlerów l sprowadZIł Ich do J'eJ' świecić sobie latark" willi. ~. 

, Przeszukano cały dom. Nie zdołano ,O.~ąbał. on siekie!ą gtow~ trupa, 
~rawdzie odnaleźć Carlotty Michetti, pózrueJ. nogI, a. w koncu pr~eclął tułó,,: 
ale też i nie znaleziono żadnych śladów na dw~e ~Z~ŚCI. Po~~m oboJe, w.ykopah 
ewentualnej zbrodni. Przesłuchano 0- głębokI do~ l wr~ucIll tam pocwlart.owa 
. . D 'ódl o alibi po- ne szczątkI. Zumno do 5 rano zaCIerał 
grodnika. OWI ~ on sweg. '. wszelkie ślady, a nastepnie znikł z Bor-
~stawiot;10 g~ więc na wolneJ stopIe, amidy. . 
1llieszkarue oPlec~ętow~no. z Vassallo W parę dni po zeznaniu Marji Zuni-
. Syndyk BOrmldy, Vmcen. ? _ no został odnaleziony przez policje- we 

ba sk?tek coraz uporczywIej z ~::~~ie francji i odstaWiony do więzienia. Mor 
cych SIę pogl<;>sek, n~kazał ~ai ~e' Mi- derca przeczył wszystkiemu, ale skon
prze~zuka~ .IUleszkame za.gm? J bec frontowany z żoną przyznał się do po-
chettL polICja otw.orzyla willę 1 w o pełnionej zbrodni. 
ności starego sługi rozpoczęto ponown~ p . . 

uk' nia. Okazało się że srebra l r?ces odbył SIę w. tych dmach w 
POSb' li~ lwa 'nęły Savome. Bernardo Zumno skazany zo-

le zna ZgI . stał 30 l t . "k' .... Wobec ujawnienia się kradzeży, po- na. a ~lę.Z lego wręZIema, zone 
łicja postanowiła zrewidować dom są- k~6r~ SIę po~azm~ rozcho~owata w ~i.ę 
siada Zunina, od dłuższego już czas~ zscleonwlU zwoln~ot nlo l odstaWIOno do mleJ-
ni b go w Bormido. Gdy żona Zum ego SZpl a a. 
nyeosp~~~zegła karabinierów, wkracza- ~illę sta~ej Michetti. podarowali spad 
'jących do lei mieszkania zbladła śID:ier- koblerCy mIastu Barrnida na szkołę lu
teInie. Zmieszanie jej nie uszło uwagI po dową. 
licjantów. h l '1' $'f.l'~'U'U:'~""~'P. !ł.'~ "'I! "'I'.~'I>. !ł.'P. ~,~ !ł.'JI! ",~ Po długich poszukiwaniac zr,ta. ez ~ it', .. , .Ali ........... "'~ "l'i ~1.~n6~!J.'f"li~;,.~an,,'n~~ 
oni pod szafą niektóre rzeczy z wIllI ~ 
chetti - zaś w stajni pod sianem lezał 
tartuch i szal, który jak twier~zą świ~d 
kowie, wdowa miała na sobIe w dnIU 
morderstwa. . . 

Na skutek tego odkrycia polICJa are-
sztowała Marję Zunino, a za jej mężem 
wystano listy gończe;, Nim )eszc:ze P<,>
licii udało się odnalezc Z~nma, zona .Je 
go już złożyła wyczerpujące zezname. 

Mąż jej 47-letni Bernardo, .utrzymy
wat od kilku lat stosunek mlłosny ~~ 
Starą Michettl Stale wyłudzał od mej 
znaczne sumy pieniężne. . . 

~ . . " 

Stara ubóstwiała go poprostu l lll-
CzegO mu nie odmawiała. Ostatnio Zu- Enid Benneł, znana· pięłc.nośt filmo~a. 
;4;;::.;.~~_~_~~!!!!!!!!~!!!!!!!!!~~~~~~~~r~'~~-~-~~~.~-~~'M~~~_~~M~e~'~' __ -=~~_~ ___ *,~~1CSaIia""". ~_.~iMtt!w\'l$ ......... (emtn .--!'.'.- _. __ , __ !!!5 

52 WSZ"f1stlko, co !l'tOzkalżesz, uczynię 'lllie- Pr~edlstŁa'Wi:ałaslię tym, któTz.y jej tes:z~ 
1JWłoc:z;n,De... cz·e me mali jla!ko hra;bianka Grruoowsk'a':' 

_ A jeśli bym ci1m>zała popełnić ztbrod Cho.c1.a'ż istnn,eryą I"z,eczyw1Scie hrabiow1o% 
ni,ę d11a !IliI1ie? tego nazw1ts'ka i choć dowiedziawszy się ' 

_ Co tylko zechcc'sz, uczynię... o nadużydu go p'WtestCY\'ra.li pTlcciw te~ 
. mu, W's'z:ak'Że Maiilka twierdziła, że nale-

I o,t,o w kT'<5il;kim czaS:lie trzech już stu-. .11 • _1. ' .. 1 ł l h b'" G ;t 

d 
.. .. , ' zy uo J 'eulI1e~ z vnle u ga ęZ[ ra ww r<J . ., 

ootow l Jooen młody poil'uczn1k przy b L "~IL' b t tł . ' .... .11 . ... ' orwS<K!'-ll [ o s awa'.a przy swoJem. - -
w&połUJU.ZJ.'al-e fa,chowoo'w, wycwilcz.oillych P .11~ . " .1' 'k' k ł , ., ll''Zez UIl'llz'Szy «z:als Je,wna, me uzy<s.a a 
ptz·ez Kaz;ra, popdruło TOZma'lte pr l'es<tęp- d" .. ' i 

t 
. 'k .[,. , k k d' .. wstępu o sa['onow a'ryst1oikra'C]1. DosłG'Ja 

swa, j'a Si!,a~<SZlow,am'e cze u ra' Zlez . . l ' 
'... , . .' , svę wreszcw przez ,sa 'ony dypllomatyczne. 

blzuif:eTl)'ł rodzonej matln, sfałszowame U.lI '· L'" b' • " ."' . . ., rOwa rej zwalui'la o'WIem KU nleJ 
. d k b 1 m OJ c Se!Kre arzy pOSoe s w panst., cu-' 

ruę 'zy s a:r owyc l... .1,_' k' h 1 t.. l' . . ulbo'z:Lems lC I { ' ;orzy zaprasza l Ją na 1iI1." 

poapllsu o)'ca na wekslu, defraudaCja Pie", ł d"" h _.1- t l t ' 

Kryminalny romans kinematograficzny. Po dJokonaniu zaś takiego przestęp- ty..mne wiecZO'rki, jo.'k1e UIz~dz.a1'i dla pań 
, .. , Zł M" " b' ł d' . l' 's,tw,a młcldz:ieńcolWi l'uż ni'e p'ol~(.'stawało nayw' ytw1o ........ :·eJ·""zego tOlwarzy"'twa uragną ,. 

J\kcjaJ, za:tnllc)iowalTha przez" otą an sv,,-,e1 paJęc'zyny, wa' ląC m o' ,ZI'ema,SZł{'OW , .' _ . , . ' , , 'ua '''. • .. " . , • • -

z' " . L k' , l ." d ' . 1 l' nlC 11.l1i1le.gO, lak zo'stac na tej drodze. "Fa- cVlcll SIlę "a"-a:rw"c weso,ł,o w t rv .. r a .... 7 "t:st·wl'e J!ę" 1"ozwiij,aiła się szyhko, Ja Wleme SIf! ~o l'etel'Y)i1lą za, oltnos'Clą l UWO ZJ':;lC s' ue " lO' • • J '" 'O " v .. ' L ~ ] ,-

jej na dancittllga'ch hez męskiego towa,r:zy- mi przyrze'cz.eniami. Zap.raszała niektó- cho~~!. .stan1i 8111'(, by, oJtary "Zł?,t.e J młodych i wyrwoiJ:l1lY'ch, niekiedy na'wet 
. . k '1 d k hol' b' .l, " d'" dr Mankl me zasypVlwały SIę, onc ws'za'kze eńzotyc'z.nych ~., .1'zoz~emco"w UT n:e","L'ec ISIt'w w woł'ało s,eiIl'saCJę 1 s' UpI, O 'O 0- ryc ao słJe ~e, !,!u:z'l.eoaor Zl(~J l'~szcze ę ..' 15 ' ", ... U; . " . . ,.. .... "'0 " 

a Y' za to muslały byc zawsze 6).towe na cll:tJl "h . • K' d' ł " ta rui'ej znów l'icze rz.esze ocz,a,row:tnych czyła ich, Nie pO'z,w.aJ.ala wsza,kże żaul1c- .' W ' , ' c. nOSCl s,",:,Y'c . męz.o'w. le ys w asrue s-e· 
. ~. k" d . ' dł' k' Ro sze rOlZka:zy. ten sposob zastępy .,Zło- 'krelarz }e:anego z po,selslw egzo'tvc ''.Jych feli l1'Lewy.SliOlwlonym uro l,em l Ct! o'wn,ą mu na mc, pona uca owame H, l. - z- . M "k"" , , ł d . d.'" 'o. ,. ' . • " , I 

. d'" ,1' d b' 1 . • , t d . d 1 d 'l' d tej an 'l wzrasta y z ma na :tlell ... Z",nr·o's"ł Mallkę d'o s"eb:le .... a takt T, ' D modlą, łączącą w sobIe przc' ZlWlue me- pauem, o 1,a~oscr s uenCl 'OCrlO Z11 'o ... . .. "'\t' •• ,. ., . • "' .' .-. ~vh.' 
biJańsiką po.godę i kusz.ącą djabelstkość, paroksyzmu szału i pożądania. Przy każ- Pos~ada'Jąc Tuż p~wną 110'Sc sta,lych ClJore~( li przeds:tawl1lą Jako rOZW'H~~Z1 0ną " 
Ona mś Jl'iIe.z.wy.lme energicznie i zręcz.nie dym odwa.żniejszym rękoczynie, MaJika "wspó'łprwoowniików" Złota Mańka ener- z męzem hrab111ę Grabowską, Po.me vai · 
prCl!cQlWoa!1a w 1l'0lzmait]"ch kierunk:t(;h - groziła im, że zawoła służbę. Przyrz ~kała, gicz,me'j .. zahrał,a się do akcji wśród ~ry- ~a talkkh wieczo:,kach ~ywali też l~a,le; , 
Oł.a:cz. się ter,a:z pr:oeważnre aryslokra- zresztą, spelniclIlÓ.e wszystkiego, czego za- sŁ,okra'Cjo1 .. Początkowo znała tylko klIka zący ao dY1~'lo~acJ1.mło~~ aryst,o'krac: po. 
eją ora:z młotdz'iieżą akademicką z hogat- pragną, gdy dadzą jej dowód sweg'v praw- {)I~óIb z te) S'fery, .k~iÓlrY'ch ~ozn.:tła na dan s~y" zaczęh ~ęl~ '1 om. Ją z.a'P:~szac do 
ogzytch sfer. Ze SlbudJentami lia'łatwiala si.ę dZ1lWe'go poświęceni'a. clng1ach, Cel'em Jej wszaJkze było dosta- sl,ebl<e na a.mH o ~lczne wIeczoi'kI. ' , ' 

szy!b'ko i !l'ooyka1nń'e, je'dnego po drugim - ROIZkaz!U.j, bogini ty moja! -- skomlnilC silę clo. kh ru:o'do\oviiska przez Tegula!t'- (D. c. n,). 
IW~ w nd.erooz.erwa:lną i zgubną sieć lały zaozwycZ/aU 1"O'Zkochane młokosy -- a ne bY'wame u :n1l0~ 
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w Warsza ,vi e. rei usunięty zostanie. robotnik za s,,:e I Za pcmocą o.sz,cz.erstw px-zygatowują na-I pTZlewiJMenl1a. Dz5.1ś podlcZlas rewoluą1," 
Stwierdzić należy, że waUd brato- przekonania, natychmIast była zamkmę I r,~do,:cy mordy" mas'owe., ,,?bec~":~ z,a g~~ r~botniJc"! coclz1eń staczają me'zwykle 

bójcze w \Varszawic nic przybrały ni- tą. .. . l11C me ręczymy - powlada'Ją dialCJ pro cruęzkre wal,1ci re swoiand ~'ogamij czesto. 
gdy jak okropnych rozmiarów, jak w . Od teg? za~ama .naszego nic odstą-! wodyrzy, narcdowo-demok'ratyczn.ej se- się może zdarzyć, że przez roznamiętnk-, 
Łodzi. p~n:y, .gdyz to Jest Jedyna droga zapo-I dny. "Sprawl,edHwości mu.si S1ę s-tać za- nie walką niejednego niesłusznie posącLą 

\Vyższa J.ultura warsza\\ sh:lego pro bIezema dalszym gwaHom. dość", "NiJe będz;i'emy wstrzymywali. 0- O to, że jest wrogiem, i jako wroga ści- ' 
feLu-jatu, wyrobienie spoteczI1c, lepsze Kara~ie. bezpośredni~b sp~awców te Ha'r ~w~!łtu od szruk~nia ' $lobu: z:a&)ść- gać będą. CÓ'ż wtedy robią pnz:ywódcy 
zrozumienic interesów wtasnych i soli- ruru sOCJalIstycznego rowmez z całą uczynlema na drodze }alką umają za .. to- nrurodowo-demoikrrutycz.na Ma1ą przecież . 
darrlO~ki robotniczej sprawity, że wszel stanowczośC',;- dolw~ywal1C będzie. SQIwną" , , . . , dlo rcrnpo:rządż.enia SIWego dziesiątki ga-
J(ic [)rowokacje spality na panewce, a Oto nasze ostatme siowo! Zasitanowmy SIę ohw11ę nad t·cm, co :oot, w ktłlórych mogą wylewać na SOle'a-
sztuczne wsz.:zynanic waśni kończyły Precz z tchórzostwem! ororucza obietnlka zaJwarta w tycb sło- listów całe kulbi}'y pomyj, władze car9'~ie 
się fiash.iem. Narodowy Związek Robotniczy wach, WeiJrny w tym ce'lu przykład, W chętrruie na to patrzą. WiJęc z powodu l"lŻ 

\V odezwach różnych zwalczają- Warszawa 1 sierpnia 1906 r. falb.ryce "Lalbm'" ogół rohotników wyrw dego starcia mi.ędz:y rolwtnik.ami .ki -
cycll siQ strollnictw robotniczych oskar cil 13 rohatników - dwu-ch za krad'llież czą w nile!hogłosy: "patrzciJe to zn "W _I 

ża1l0 się nawzajem o prowokację, zwala Odpowiedź Socjał _ Demo- innych za ich illlkczemn-e postępOlWam-e socjaNiśc.i zbrodm.i.arre dopu.szcmją - się 
jąc eałl<owiLą odpowiedzialność za 11rZC ~(racJ·i Królestwa Polskiego względem towwrzyszy procy, z.a ptany g'wa>ł;tów nad IlJaToclam::ami", W ogromne: 
lewal1<t krew na obóz przeciwl1" skrytobbjczych zamachów na socjaH- illości wypad'kÓ'W nie było tam wca.le ani. 

Prócz tego, z fabryk wyrzucano 
czionków tej partji, która w danym za
kładzie miała mniejszość zwolenników. 
Dla zilustrowania tych stosunków po
dajemy poniżej dwie odezwy - N. Z, R. 
i S. D. K. P. i L. 

Odezwa N. Z. R. 

i Litwy. stów, świax:Lomyoh soc}all1sOOw j ani zdecydow 't-
Towarzysze! Robotnicy! , C~y milał do .tego pr.a:~o? ,NO.le~tp1i- nyc:h n,a'1'odowo6w,najczęśdej chodzi tam 

Od N Z R 
_,L d' 1.." ,W1le zaden tlCZC1'WY pl"zeC1lwruik me ze- ,o mta'sę oobOlt'n!ilc,7.A z }'edneó sł;r ...... y o p·"ę 

ezwa , , ,talK olurltnie odzwler h . '.J,_. " --o J vu.~, ,... 
'd'l -' 'k .:L_ d t.. 'k' co oe pracowac przy leUJll')"lll wabzta..::J.e łanu.strejków i zdrajców z druń~"" Ale 

Cia' a sLosune nal!, =n, o rouo-tnn ow ~ t k . ..1,-, d _ ..1,_ h" &A-J' 
• '..n... d . _-' ..1 , -Lł ..lo-' , d' z ~o rem, tory COUZ11eń z raJUlLia sv-:yc corz to pal!l{)([ll z l1lJaifOd!owDli demo kr'>!C)'i 
ze me:aoę. rnem )e~L U!U!K auIlle Slę na mą t . ilk -. . .... 

.l-__ " I d "owarzyszy 1 swem n cz.emDJYffi p-oołępo siko®, Lm cho&z4 n1"zede'Ż tylko o 1·00 
Z.aJSIAJlIIOwnC. o was robotnlcy-n:uoaow- . h 'b' 1-.. ..<,~ T 1:'-'" , . . wamem an l ca,y c'gU'l, o samo p.ra'\~·o no: o to by s~ć na s""";"'llstów o to 
cy, 2'lWtaJcamy Slę z tern weZWaUllem, sta- ,~, ,. k . --r- I 

.' . -.-~Ik '.J, b ,.' usuwama llObrOW ze swego sorodo'Y."1s a by wśród robOlt.nlJków WZn1ecilĆ )'ak naJ' 
raqclIe S1ę W'll!ll nąc U!O' rz,e w tr'esc t'e) ode- t' _oLI1.' _..1 b .1-" , " . . "'ak' ,. s OS'UIJą wSZY~~'Klle z.a.wuuy, tern a'1'U1Z.Il'e) WliIększą 1lIi.ena.W[ŚĆ jedlnych w,z;ględ.em. d:r~ :wy a :~'z~eCll!e na! re to W'la.sClIW.e '!t)uszą korz;ysbt z nliego robotnillcy, Z11nu- giohl 
oa-y pC' a~ą aIS prz:ywódlcy z ll'M',odUWIC)- szem toczyć 'TOIzIpoczęta wa1'ke z Lds

cDemOfkt,a1cji, Nar,odorwcy za/częIl od mor- k" ID L b' t'· . . 
d
l' . '.J, 1 liel1Il 1 wyzys em, ecz ywa ez maczeJ 
orw pOJ1e'U'yńczyc 1 b • tak ' . kt' • b t ' ywa l czasanu, ze oregos z ro 0-

Na'1'lotlQWcy pOlwfurudlaią, że aż do chwi nik ów wyrzucają z fabryki niesłusznie, 
11. o'heocn-ej nile chcie1a silę uciekać dlo g,loso na podstawie n[edostatecznie ugruntQwa 
wanli!a względem socjlaNst-ów gwałttu i te- nego oskarżenia. Czy robią to świadomi 
roru, robotnicy - socjaliści. Ni~! Jeżeli ci. któ 

Czy prawdą jest to w rzeczy 'sanJJej? rzy takierni czynami kierują nazywają 
W'szak 0Irui. bo to 1ffiQ,I"dowal'i: robotników nawet siebie socjalistami to nie są nimi 
na zebrani/ruch prz,edwyborczych (zabrui w rzeczywistości bo postępowaniem swo 
K,ornac1dego) wszak oni: to urząd!zili skry jem stwierdzają, że są jeszcze mało świa
tdbójC'Z'e !1iaJPaś'Ci !1ia pos1.'ronnych zupeł- dorni. Soqaliści uczą bowiem robotni" 
me ruchOiWU na'szemu ludlz;l, lub wprost w ków, że powinni oni bezwzględnie prze-

"Rodacy! I ruch st.rze!~['~ na u1.icach ('na Kucia, ranili strzeg~ć solidarności ~ędzy sobą, gdy 
Znowu socjaliści, gdzie są w więk- Kochanowsk1ego). chodu o walkę z wyzyskiem, lecz zawsze 

szości usuwają robotników nar odo- ZanoiŁujmy więc sobie stwi:erdvony jaknajostrzej występują przeciwko t~mu, 
\vych za ich przekonania, Wypadki ta- falki prueil"Wszy. Na.Todmvcy ~.częl~ od by za pomocą gwałtu karać kogoś za je- Bo taika "działaffltlo.ść" jest ogromn~e 
kie zdarzyly się w dniach ostatnich w mordló,;' Lecz mordy te bY,ły pojed'Vńcze. go przekonani~ ~1ityczne, l?b, aby z~ ~o na rę'kę kaJpilt.a!Ili!st<Xlll j względem. który:h 
kilku fabrykach warszawskich (Labor, Tero'z "ak ~dblł'czyttny d1a[el, przygotl)lWu- mocą brutalnej SIły umoralmac złodz1eja, narodowi:-cDemokraci odgrywafą roJę ist" 
Huta na Targ i t. d.). Tą się .d10 .m~dlów ma!so~ch, l, aby re u- , rozpustnika. i\~o~ó1I.,e ,w talk 1llaj'bJ.rdzi;i nych palChOlłkórw, Soc.jrul-demokifad orga-

Zwracamy się do całego spoleczeń- spr~tW'l.ed.lliw±Ć rOlZipoc~aqą W1e~;:l. kam! SJt,anOlWczy .SI~o,s~b ząda)ą, ~y l1Ii1kogo, me ruzlUgą robOltMkórw dIla walki z wy.zys.Hem 
stwa z żądaniem pomocy.. Przeciwni pa'lll)ę o:S'ZCZ'eXZIą prz-eOlfWko socj.alHstom, kaJrać, dopokl swę dobrze me zha.da )E'go kapirbal1.stY'czmym i uciskiem :rząd·owym 
gwattom i terorowi, nie chcieliśmy aż mę.c nModowi demoikra:ci kh nile'llawjd~ . 
do chwili obecnej uciekać się do odpta- Robotnicy! TaJki,ej oto truk:tyki trzyma 
cania socjalistom równą monetą. Lecz _ Ile sobie pani liczy wiosen? slJę .narodorwa demokracja wz,ględem 1'0-
obecnie za nic nie ręczymy. ..... j 50 d II. 20 b - _czora - ,a z i:Ił • dŁn~'ków, szczuć jednych przeciwko tYru 

Sprawiedliwości musi się stać za-dość. Aparat, kłóru przuwraca ludziom gim~ rozdzielać na wr~ie sobie ob. Z}. 
I ~ a później rozdzielonych zdławić - oto 

Nie będziemy wstrzymywali ofiar Z d r O W .M e • jej zasada. 
gwałtu od szukania sobie zadośćuczy-
nienia na drodze, jaką uznaje za stosow Rlo'holtnilcy! W~dizlilcie wiJęc ato jasno l 
ną. Jeżeli się znowu poleje krew w wal- Londyńskiemu urzędowi patentowe- ~iwe jego włosy znowu pociemniały. dOlbit'Illie, dlo czego zmderUłJła cała kam-

mu przedłożono osobliwy wynalazek. Przed czterema laty cierpiał na choro- . _.J 
ce bratobóJ·cze,', odpowiedzl'alność za to k ó b 1 k d d pu.nJa oS'~cz,eroZla na'l'.vuowoów pirzeci""1ko Chodzi tutaj mianowicie o aparat, t - ę sercową, e arze ora zali mu już, 
spada całkowicie na socjalistów. ry ma usuwać wszelkie organiczne za- aby robił testament. SlocjlaHlStom: Z "LruhOlrU" usunięto dwóch 

A teraz zwracamy się do Was fabry burzenia w ludzkiem ciele i przywracać Obecnie cieszy się jakllajlepszym z~odziejó'W, z-łcxlJzie~e nazwa1i. silę naro-
kanci! ludziom, którzy już przekroczyli sześć- zdrowiem i nietylko wyleczył się z cho diQIW C ami, więc w myśl żądań "Narodo. 

Odpowiedzialność za haniebne czy- dziesiątkę, zdrowie młodości. roby sercowej, ale z chronicznego cier wego zwią2:ku" właściciele Laboru winni 
łly, jakich się SOCjaliści dopuszczają spa Cudowny ten odmładzający aparat Pi~ni~ r:erek i. osłabienia oczu, Kilku- fabrykę umknąć i skarać' tysiąc ro~ot
da na was w znacznym stopnI'u. Tchó- ma usuwać bóle, wygładzać zmarszczki dZ1eslęcm zn.alo.mych V:'ł'nalazey odzy- ników na głód, na nędzęJ SkądJ1n9d wy-

i wywoływać porost włosów na łysinie skało zdro'Wle 1 mtod-osc przy pomocy . ,i 

rzostwo wasze, nieudolność do stanow- \Vynalazca Otto Overbeck jest przeko- cudownego apaJ.'atu. WlOIZ,ą na taczk.a·ch ma)'Sltra-szuh!<l'Wcaj 
czych wystąpień w obronie pokrzyw- nanYf że życie ludzkie znajduje 5'ę pod Pe\vna kobieta, zamieszl\:ala w pwn ma,jst,er ogł,o'si,ł svę za oHa>rę ,1deoi n~.-
dzonych robotników, wasza tolerująca wpływem elektryczności. Gruensby, miejscu rodzll1l1cIn \vynalaz- rodow.er i znów w myśl żąd:ań narodo-
niesprawiedliwość, obojętność, dopro- Mózg jest akumulatorem organizlilU. ey, któi'a od .szere~u la.t była śJepą~ dzię w~j demokracji ty.sa~ce toIbotll'iików za po 
\vadzity do stanu obecnego. Można go tedy sztucznie naladować e- lo aparat~wI coclzwnme odzyskUje po mocą gł'odu mają być nauczeni, jak czcić 

lektrycznością i w ten sposób przy' ró trochę ŚWIatło oczu. . S"'aIl101wać ideę . d " 
Tego dłużej tolerować nie możemy. cić utracom\ cncrgję życio\\'Q. Over- Aparat składa się z elektrycznych l Lo ." naw 0w:ą .. 
Nietylko piętnowa~ będziemy fabry- beck twicrdzi, że sam on jest najlep- batcrji l metalowych grzebieni. Osobnik ,Pr~cz z Narodowym zW1ązlnem robot. 

kantów. którzy nie wystąpią natych- szym dowodem działania odmładzające r.hcący się odmłodzić musi wieczorem ruczym! 
miast w obronie usuwanych narodow- go aparatu. i rano przynajmniej przez S minut cze- Niech żyj'e soMdarno'ść i w.allka rohot-
ców. lecz będziemy sami występowali Pomimo, że liczy już lat 64, czuje się sać się takim grzebienicm metalowym. nńlcza! 

. i k 30-letnim mężczyzną, a umysłowo bar Skutek ma być niezawodny, Kom~/t"t "'a _" . 1 . '.J. k ,. 
czynnIe przec w o odpowiednim labry" d . . I l d l l . 1 C ł l" '- ' "... "t",2;,awsu sQoC'Ja'U!~mo racJl 
kantom. ZlCJ czynnym, flniźc i ,ic y \O wIe (. a1a . ta. llstona - prz~'zl~ac trzeba Król,eslwa Polski go . Ut 

Niedawno był zupełnic łysym, obecnie - brzmI meprawdopodobl1IC l wygląda .e 1 1 wy. 
Ządamy. by każda fabry~a. z któ- mote się pochwalić gęstą czupryną, a mocno na bluff reldamo~y. Wa'tSZlalWa, 12 sie11pnla 1906 roku. 



EXPRESS WIECZORNY !tr.3 

I aiemni[8 pewnego Joie~yu~n W la~~n ~on~tantJnow!~im 
Nie było .. ofiar w ludziach, były natomiast 

ofiary ••• na cele dobroczynne ... 
Jak można w Łodzi załatwić bez przelewu krwi 

"sprawy honotowe". 
W dniu wczorajszym o godzinie 5-ej O óZllIa'C'Zon.ej ~ b ły 

na<ł ra.nem 1~ k'Oll:stanlty~owski był te mi>ejsce, które miało si<ę 'zr~~ ,,~: 
renem, na Morym rozegtrał SJlę e.p1'lDg słyn norow)llch" młodz.leńoów .1.0-!'_ d--·-'-'-· 

. d & dlni o, b ,UWlIe v~l Z 
neJ prze woma tygo~ ·runu awantury. . ohattera.mi pojed'y!nJku l se'kuncLant&1:l' 

Epil'ogiem tym by<ł pojedynek pomię. Wśród śmilertelń.ei .... _ .t. ły 
"'-. _~~ st w'iIcie~ • 1-.l"", t.~~ ł d; . • --"1 t'00pOC7·ę ...... y p-"LA?U a! jlam'1 ~lJIQJZ~, m o Z1~. S1Ię ponure przygOltOtWrun:Da. 

tly "tombak~j" p. R. S. i B. R.. . ' W~ieTZIOno od11eglość pomiędz.y \'Tai 
. Geillle'Za, ?OIJedynlku prredstawra Slę, cząCytrut, wręcZlOn,O inn cLo nieco dlrża cych 

_ tak nalS't~.e: rąk o,l'hrzymie pi.sŁoUe.ty i posrtawIJoo.o ilch 
OFICER: MOJa narzeczona ma oczy, lak dwie gwiazdki. Z sa1i FillhaTmOtl~ wyszło nad ranem napmedlW'ko slJeib~e -- twarz w twarz 
PRZYJACIEL: W taldm razie winszuję panu podporuc:znl- towa.rzystwo, bawiące się dotychczas na . oM'ltS1iał tO' b ' ~ " . . 

kowi. W dzień ślubu zostaniesz kapitanem !... maskaradzief złożone z trzech au i :ed- w 'Ż' , y.~ llSC1le • sm-as'zny, li 
........... •••••• ................... •••••• ••• ••••••••••• •••• •• nego młodzieńca . p J ra eme. oikru.t~ przytlacla1ą-ce, gdyż 

Młodzreniec : w pewnej chwilh ISekundanci iplrz.e.nvall na 

Re~aktnr mor~ef[i wła~nei inuy. 
ow, którym był p. lt S. gl-e "reżyserię" i ·oc)tsZ!edqszy IlJa bok o. 

z:arwołał dorOiŻlkę, w 7.IlłJlIlM.rze odiprowa~częJla , s1lę d1łu~o m.iJędz.y sobą '~':I, ć· , Po: 
..ł' h t k do o .:Ii 5 naraJU'Za. , , 
aJZlenroa swyc OWMzysze uO'tnU. W "k h o' 

Zale&-. ..!'- • .11.. _~_ • _.:Ii_ ,~ ł .. ~ 'k yllli tyte na1"ad! był WySDoe pacy., 
,wm:; JelUiI.lJalK pan!Je LU!()'lay wD o- fisty . ----~l'sł 'o o .. 

wać się w dorOŻlCe a p R S stanąć jed- c'Z~y t P'''Yu.JJD pewną ulgę bołta.t\:'; Tajemnicze zniknięcie. - Trup pod gazetami na stry
chu. - Pętla dla mordercy. - Spowiedź zbrodniarza. 

.' ... rom PO\1edynlku. 
ną n~ą na stoptlllU, gdy nagle podSZledlł Oto b ~ se:k d . d . 

Zbrodnia przez gwóźdź w ścianie. 
<:Doń p. B. R. i schwycił ~ za l1'ęke. . o em, ~ anO! 'oozIt dr> IlJaAo 

-C g hi
·?' ~.4- 'J. stępu,ąoego dosć logllC'Zneg.o wn:ilosku 

ze' o pai11 so e zyczy - Z1a P pa.l • 
zdZliwiOln:y p, R. S. -. Poco. ~ew n:iJetwinną ptru.}e-wać1 

_ Ot. ooJsta.ip nU tpattl je.d.n.ą z ty.ch ... _ Cry. me ~1.elJ ~y-łoby rzecz zatatwic b3.T'-

Ber~ .4 marca. Gr.reb4ą.c w rupli.eclach, poszukująca o<dpOlWiledJzd!a1ł, wskaJ2'JUieJc na pa:nie, sie- ~l~J be~ecz.n:~1 ~ nięch kdd.,y z ,,,po 

(Specjalna służba telegraficzna "Expressu"). 

,W domu m',134 na Kol,?l11Jestras-se zna trą.cił.a jlalkiJś palkuiIllek, w którym, KU swe cbzą-ce w dorOl.ŻtCe. JedynkoWlcz6w złoży po IQ dolarów naj 
leziOno wczoraJ po. południu na strycQu mu przerażeniu, znalazła trupa siostry za O'b ""I" R S ',1~. cel dobroczynny, a wtedy wszystko 
t 

' oM_-' S hr .t.._. d k .. t b' l' , 'u:rzony 00 zywego p. . . Wlu.<-qC b ' -rapa paru ~'a.c;u ~y c el~r".zony ~e p • wmu~ ego w le lZnę l mocno zasmurDwa . . . . .' , ędzle w zupełnym porządku. 
tora "TegeleT-Pankowu-Zeltung i po nego. Zruwiadomiiła 0iIla ootychrruiJam !lwe- ze ma do C'zynilema z cZlłO'Wle;lueil1l, ktory . '" . .. I. 

racznika lotnictwa w rezerwie d-ra Bru go t'eściJa, który ze swej strOl11y zwołał nie mDcno noolużył "bOlSildego trunku", ode. ~eikunclJanCl ~e tlllieh polbJ:toobypopi:e. 
00 Schreibera. , Trup m4d roztrzaskaną mv}locz.n.ile specja1lną k>OlIl1lJsj.ę śledlczą. Po pchillął go od doooZaci. mm.a swych wllJlO!sk6w druzgoczącei:nitar;' 
czaszkę. .' . kT~tikiej n:aI1'Clidz1e komisja, przyszła. do Ale p. B. R. m-e 2'n'azi~ się hyna'immei gumentami. ..' 
Zam~ow~ z.n~ła nagle. w. dni~ ~?, re mordercą ~ógł ~~~ tylko tym ni'e'Zlbyt roiłem pothraktowaruem. Wa1-cZIą·ce strooy przYięły tę prOP07;V- ' 

4 grudnia ub. r, t cbpierQ wcroraJ balemm mąz ofiary. Gdy wrz.ęd:ni-cy polliCJt zapuka .. . iteJlk' d I' . . o 

ca tego znilknięcia. zna!lM1ła tak tragiczne 11 do m1esz:kacia, 11Jilkt inn nie otworzył. UmeS!lOny temperamentem, wskoczył lę z w 1411 ZlCli OIWD 'enńlean, mem,alz z,a 

wy;jaśnieme. W :ldDka godzin pO' z.na~ezie- W 6wczas jeden z policjantów ws'te.ił na stopnie d!o<rOlŻ'1ci i z całych sił wymiJe- wytem. 
mu t,ropa 2'JaJaTesZJbowano dr .. Schrerib~r~. przez okno od podwórza do pokoju w kt6 rzył p. R. S, dwa rpoT~cz.ki. . ?ba

j 
miJeti "tylllk·o "ntaJeńlkie" zastrze.,; 

który ~ Z'WO'laną niIll1Y'C'bmiast.kom1s1~ rym dr. Schrciber spał właśnie na sofie. DDSz1łoby z pe1wnotŚcią do poważnej rema: alby z powod!u "ogól'llego kTY+Y'sU"~o 
dO' ~a~ mord1er~ przyz.na~ ~ę do WII Na ramie ok'iJennej z:awi'eswno była hójiki, g,dyby me nOOlesua. w pOtrę "po- obniżono im stawki o 50 pwc. . 
ny 1K7:łozył_~t bUJą~1~zm.a;nneR 'ht'!!!.!" pętHiOa, ktJórą mord.lerca OOJszykOlWał d!1a moc" z którą "'o>s~es'7lVti lu&ile z:naJ'du. Sekundanci wniknęli w położenie mI;~', 

oresp~u eTu'U:>'IU." etytlJ.1JlU "biJ dle'k ... A, b n.:aJt:rali ' y l"- -1 , ci' " ń>C'ÓW • ' 
,UdaQ: s!ę na miejsce libro<:tnd., gdzre ~ło ~ ~ wypa ,~ ..... y y 000 na ją.cy -się WÓWCz,aIS IlIa mcy. Zle 1 na propozycję iJch Zlg~ziIU sięi. 
mu się ubrać w tej spra;w'Ve następujące Jeg~.J- t hmi---" Wynik byt dO' przewi.dz,eniJa. Młodzież "Strony" podały sobie ręce, ucałowt i 

s:z:lCZ,egó~Y' 'V'"p on na: yc ''''-'''~ po zaClireSz.towa t'<..J-k • bardzo 6j ho __ u' t Iy serdecznie ~li ki' 'adł do d 
Dnia 5 gru,dnDla uh dr Sch erub '. nru ZIe'z.nanne, ktbóre mU!si być jeszcze spra UU'z, a ceru sw" nUł" l go 0-. ,r~ cz t, W'Sl Szy 0

0

• 

~o~ . . . ..!'. If. ~1:-:': t..-~liń eki~ ~J~ wdJzooe 00 do s:rez.egółów. Poz.a.tem na wa go w każdej chwili przypieczętować rotek, POjechały do domu. 
Wlll SIę W pre:zyuJ'Ullll yv.,...,. ~ 'i' ej 1 ZJt h ~ . h . ,l .J,-L'-l~· k' .. h ' t!ni l ' <:'.~_ 11<_ ,o zattlle'ldCliWał o z.n:inoxięoilU swej Żlony. MeJ c etre·~ s'LrOlIlll~ac opllSa'l \re1.4 lczrule wy "rWlą z zac owaruem na ura e wsze "'pl>a.wa zosta~ załaJtwiiona hooorowo.;" 
dtmkowi temu danO' wi.rurę gdyż dr, Schrei k'?'l1la'1lle ~b!o,dm. Wedlług te'go sp:raw"'l.1a kich środków ostrożności. a co ttaJjgłównilejSM bez 2'!bytm'ego zi'en~ o 
ber c1e1n)'ł siJę nrepDszllaJkOW'a:ru\ opindą.:W~ w tt~f .mord~ wybtucbh!? nu~d'l:}' ~!~ Wilzyta selkuncbrunhów i - pojedynek WOlWan1Ja, które powstaje be'Z.wz@ędnile 
Ale w ostatnich cza.sach otrzymywała po I zoną () nm na ema w l1ane150 w SCla p' dl k t dlb ł . wlaś . dlc zl .. ' '. j 

licja bardzo często łlDOJ1imowe Ust y, w nkeł ~,!oźddr%ia C!~~~n.0b\,rany bke'ZmYŚln. WŚci~\ . oJ~)yne en 01 Yk sllęk t n:: wczo po UlJSgro egarula salę wystrzału rewo!-
kt!óf')"Ch WWzywa;t'llD, że paru Schreilber OSClą • ~lU,"et e! ~ omo schwycIł I"~IJ na,U! ranem w a.s u . ons an,. ,n<>WS· werowe- o. .' ' .. 
nre umatt1ia naWra~ śmiiercilą. W cZlomj mł?tek, .roztz;z:'skał zome czaszkę, t~pa bm.. - d -:-: 
po połudndu 7J}awilła silę siostra zamordo. ZWląz&.! 1 zamosł, na strych, przykrywając :0: r/ ' 

waIDJelj w jej domu i wypytywała sacSliladów starelD1 gazetami. kieszelliach Ciężący w D 8WegD sZlWagra poc:IJelll sprowa&z;iiła ro>z Dr. Schreilher odiby<ł całą woij.nę w cha 
mowę 1lla taJjemnJilcre z;n:i1knięcie siostry. raik'teorze poruczm:ilka-pillo-ta.. Od,ni.ó&ł on 
Jedna z lokatorek dała jej klucza od stry przytem swreg cilęIżkkh kOlllltuzji, które 
ch1t" gdzie przybyła chciała znaleźć jakiś n~e pozo:SJtały bez wpIływu na }ego psycha uprzytomnia każdemu wartoSć złotego. ,.~ o" '~" .. 'o 

\ -~ :~ '.: . numer stare; gazety. kę 1: U'strój nerw·a.wy. 
---:0::---

Adoll ~łU[K~Ołd ODnilił Wi~lienie. 
Przesiedział w nim .. rok i 9 miesięcy. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Onegd8j, dnia 3 marca 1925 r .. o go· 

tlzinie 9 rano puścił zakład karny przy 
ul. Długiej p. olf Stueckgold. 

Sprawdziwsz autentyczność karty 
zwolnienia, dozor więzienny z całą 
kurtuazją szeroko tworzył zamczyste 

Na ulicy nie czeka nJkt. Nie bylo na wrota. ~ 

Miłej niespodzianki doznała pani 
Stueckgoldowa. Mąż wbrew obawom 
wygląda świeżo i dziarsko. 

Po przewiezieniu bowiem z Mokoto 
wa na Długą, dostał się w korzystniej
sze warunki. zajęty był w kancelarji 
Więziennej i w dostatecznej mierze ko
rzystał z ruchu, świeżego powietrza, 0-
raz innych ulg i udogodnień. 

P. Adolf Stueckgold OŚWiadczył ro
dzinie, że w czasie najbliższym opusz
czą Polskę aby osiąść na stałe zagrani· 
cą· 

\V związku z wyplatą urzędnikom 
komunalnym pensji w bilonie. nastąpiło 
całkowite nasycenie rynku monetami 
zdawkowemi. 

Niewątpliwie. gdyby odpowiednia 
ilość bilonu była rzucona na rynek pie
niężny w chwili wprowadzenia złotego 
nie mielibyśmy tego sztucznego wzro· 
stu drożyzny, który powstał skutkiem 
"zaokrąglania" w okresie przewaluto
wania cen. 

Kasjerzy i kasjerki instytucji rządo
wych, a również prywatnych powołu
jąc się na wyraźne przepisy regularni· 
nowe i chcąc sobie oszczędzić trudu li
czenia przyjmowanych pieniędzy, odma 
włają brać więcej, niż dziesięć złotych 
w bilonie. 

Powoduje to wiele przykrości dla 
płatników, lecz trzeba także zważyć 
na polożenie kasjera, któremu klijenci 

wet samochodu ... To t i już w odległoś 
ci pant kroków od s motnego progu 
przechodnie z całym re ektem ustępo 
wali się z drogi krocząc u dziarskim 
krokiem elegantowi, z na ł postawio
nym bobrowym kołnierzem. 

Tak zgola niesensacyjnie odbył się JeotłX_. JeXX.XXXX UBjlr]fB1f3l~]fBł li.Bł ••• 
epiiog glośnej ongi historji z resztowa X Okazyjnie tanio do 

niem i zasądzeniem na l rok i miesię- Je ~~ł ~ ~ ~ · K t r Ogłoszenia drob. ga~~~!~da:~~~~~~ 
cy więzienia 26-letniego mi. s~kańca Je ~ U n!.1 I or UW śwlety. Do obej-
Warszawy, dyrektora banku l fmansi- łt U U potrzebna krawco- nenia od g. 11 do 
sty, znanego nietylko w krajU, lecz i za :wao-kroJczynl d? 5-eJ. Wschodnia 76 

Ad lf S k Id O 
dZIeCinnej konfekcji. m. 9. 2166-3 

granicą, p. o a tuee ,go a. ~ . ~ I Oferty SlIb • Wykwa· ~~ .. ",." . ..,..,.,..,,.,--_ 
'vV pół godziny po powrocie p. Adol- ft 11 grom x 1ifi\{~v.:!na· do .Re- STENOGRAFJI wy 

fa w domowe pielesze. rozdzwoni! się X • .I . $C publiki. 109-2 ucza listownie 

t~lefoll, atoli niJd doń . ni: podeho~zit X C . I· 43 t I 13-68 X przyjmę bezpłatną ~~r~:i~'l (J!~~=~~ja 
10 samo powtorzylo SIC. '"' dZ\Vo~~l~m ~ egle olana , e. · V uczenieę do haftu Instytut SŁenogra-
sygnałowym przy drz'\vlach WClSC10- ft i szycia. Sienkiewi· fiezny, Warszawa, 
wych. W pierwszym diliu wyzwoli.11 Hurt i detal. Ceny fabryune. I era 102 m 2 • . 08-2 Mokotow'lka 39. 
głowy domu pp. Stuecl\goldowie stanę- ~ • , . _ _o~____ ~ I Ząda;~:~ o~hzern1ocsh 
li poza nawiasem świata zewnętrznego. (XXłCX.. .XXXXX._.. !}]~!ROgłf)11!ll! ~:kY6W, y f9-14 

chcą wpłacić kilkaset tysięcy moneta i 
drobną, a on niema ani czasu, ani ,śroQ-;-o: 
ków na liczenie tej: sumy, a szezególni,~j , 
trudne byloby wyliczenie się przy obła I 
chunku w skarbcu po żamki1ieciu czfn; 
ności kasowych, gdyż musiałby oon o;taln . 
siedzieć jeszcze kilka godzin, nim skar 
bnikowi odda zebrane pieniądze. A prie , 
cież gromadzenie w skarbcach diobrfej' 
monety nie odpowiada zamierzonet1Vu 
celowi zasilenia rynku pieniężnego bif6- 0 
nem. Li' 

Miej~ki KinematOgraf Oświatowy ~': 
VVodn, Rynek 44. o 

- PROGRAM N!! 6. - ~' . 
Od poniedziałku, dnia 23 b. m. 

Dla młodziety dozwolone. 
.1" 

I LJ ' 
Obraz hIstoryczny w 10 aktach. ,~ 

Ceny mieJsc: I. 0,70 gr., II; 0,60 gr., ", 
111. 0,80 gr. .' 

Początek o godz. 6.15 i 8030 wiecz . . 
~I' ... 

Pierwszy raz w Polsce 

OSmy cud świata 
Wystawa Wembley 
w Londynie 1924 r. , o,. 

. 6 aktów. ,~ 

Ceny mieJsc: I. 0,25 gr .. U. "o 0,20 ,gr," <li 
nI 0.10 gr. ' 

Początek o g. 3 · i , 4.45 po ' poh o " 



Str." EXPRESS WIECZORNY 

Przedwczesny sezon kradzieży kieszonkowych 
dał się we znaki łodzianom w początkach bieżącego tygodnia. 

Naljtrud!ni-e;szym. d10 wy.kryela rodza- re ffiialją na celu o.dwrócenie uwagi ofiary Pierwsze występy (ld'były si.ę na głów ?f1Jm-~ ~iCh pa,dlli ~. Leyher~ ~ ptt"Zern1~ 
fern przestępstw są kradzieże kiJeszccl:o- od dakonywane1 nad nim operacji. nej poczcile łódzkiej, w której wskutek t~ec Pilkie1ny, .~ złiodzń'e.je ukradb 

dokOlnlamu których rlo.."'7.yńca Jed:nemi z najzwyk!1ejsz;ych kombiJnacji szczupłOlŚci 10lkaJlu panuje stale tłOlk, hę- wtększe sumy plJemędZry. _ 
:' p=.awiJa żaanYlC'h śladów, mogą- 'bej kaJte~OIrji przestępców jest pobrudze- dą>ey dla ki.eszolIlkO'Woów tern, CZlem wo- Dr. Leyberg ~oIłał je.dne~o ze zł~ 
cych naproWadlrilĆ na trop przestępcy. nie lub Olpilude u'brarua u'Pa1rzonej oHa.ry, da d'~a ry?y.. .' . " OÓW ~1;}'"dyba.ć, lecz skrasd:z:i.cm')"ch Pl~~ 

W)"kTycle t utr1.liCLnlia ;eszcze której przychodzi się rzekomo z pomolCą NI!C 'W1IęC d:zJiJwne,go, ze 'uz w c1lągu dzy n1le mOlŻna było. poC'zą:tkawo z.nalezc. 
to . złodzti ~r~~~owi nie ~eruią by w CZlaJSile C'zysrzczel!l~a opróżnić jej kle- tr.21e'ch ploerwsz.ych dlrui "klawisznilcy" zdą Dop~ero przy sZlCl7JegótOlWej 'l"ew1.z,ji zna 
w' z~ęeie Il!IlJWcl gdIy poS'.,kodowa~y S21enie. żyli "OIp?r.zą~ć" d~e ofilM-,,:, ~ upa..trzo 1e:zn1olllo sk'l'a<Wit01lJe haJnGmaty ukryte w '1'~ 

P st me można odebrać łu IGeSZOlIl'kowcy czyLi t. zw. w gwarze na trz'eC1<a ~a dZl!WDym zbl'egl.elIl okD- kawie lllMynarki: tak sprytl:lie, że z,locz.yt 
P~~Z\e ęp~, mjJędlZ1Yczasie spó'Lnik zł'OIdlziejskie.j "klawisznicy" posługują się 'lkZl11.OIŚci ZJdalała przyła.pać r.zezimies'T.ka ca sam ściągnąq ma'l"Yrutr'kę z ll"am1lon i piJe 
~'..t " U1llOS1 W całym s'ZeregiJem taJkiJch kombinacj!i. jak in flagranti w chwili, gdy wS'I.1Il1ął mu rę- ,niądlze POlZostalły na.da.1 ukryte. 
~·oCliZ1leJa. .1__ • ·_ .1_~._' b t " k .l, k' . 

n.p. POw.;c.u·cenruem J~goo eZIWa<r OISClO- " ę uJo lIeSIzeDl. Tak wiJęc SlelZon kradzieży kieszonko-

T -k· złodz'tel· kt-e- weń'o 1'>II"7.e·dhni.o1u zWt1"Óceruem uwagi upa M'iędz.y mnema ofmą kieszollllkowc6w h' t ał' 1...! ':t t . rlC ł 6 r--' . . wyc je'S W c eJ pean -)eS 0Q1 em me 
tr.ZO!Il:ej ofi.a'l"Y na jaki-ś p1akaJt, f,utrynę 1 padł włiaśdlciel ~~u:a e!k.sped'ycy}n.ego P: bezpiec:zmiejszy, że podIcza.s długltegD c. 

szonkowych. :t. d. G., któremu Z1ł'oa'z~1 wyclągnął z kl.eS7,em hesu inflCllcji za.n3JechalIllO wsze~1dch os-

. dl .. k' Przedwczesny sezon. odlebrwe lIJJa pOIOZlaile 400 zł. trożnoś-ci w noszeniu tpiieiIl&ędzy w kres7e-
IdeSJ1nym walTUlllikiJem a opera'CJl le . . h' d " '. h . 

S25onkowyclt jest 'tłok - to też częste wy Aczkolwiek Se<Z'OIl. k<radz~ży kieszon Muzykalny klawisznił< n~'Ck l ZlS Wsz",!,scy ~aWlie prz~ ,0'\Wl~~ 
. . UJem Hak kt' umożli- kowych W'Y'pad'a w lecie, ki'e<szonkOlWcy . Wllę sze sumy plemęuzy w zewnę nny" . 

twa~Ją oru ci fY. ,ory Md21cy zachęceni widocznie ciepłą zimą, Równwż na OID.e,~dajszym kOlIlcercre- kies'Zeni:ach. 

w'1a. O~~~: c:=:~ kWSlZClIIldtoowi po- rDzwinęli w bieżą<:ym tygodlniu ożywi o- mOlO.~r~ ~ l'1zecz Ł .. 0. F. zClIctebruto\\'aH - al -
sługują się oa!łym srereg1iem trIcków, któ n~ dlzliała1ność. :dI:'Od'zl'e'Je ldesz,ook,OIWl. 

Co to będzie? 
Pod tytułem ,,~walczajmy niemo rai 

lłOŚĆ"! ukazała się odezwa do dewotek 
warszawskich. 

Autor odezwy w imię etyki daje na 
stępujące propozycje: 

- "Należy osłaniać odzieniem całe 
ciato, aż pod szyję i ręce, nie poz~ala~ 
jąc sobie na żaden zgoł~ dekol.t; am !ez 
na krótkie rękawy. NiC nOSlC sukIen 
przezroczystych lub pól - przezroczy
stych. Usiłować, by wszystkie dziew
;::zynki nOSiły na głucho zapinane pan
talony". 
Powtar~ raz jeszcze; wyraźnie 

kst w odezwie napisane; "na głucho za 
pinane pantalony". 

Co to jest? 
Co to są "pantalony" i jak wygląda

Ją takie "pantalony" zapięte na głucho? 
Bardzo się dziwię, że odezwa nie 

wspomina nic o głowie i rękach. 
Zapytuję wobec tego skromllie auto

ta odezwy. czy wolno w domu spacero 
.wać po pokoju z odsłoniętą głową i bez 
rękawiczek? 

Przecież w głowie powstaJą naj bar
aziej niemoralne myśli. a ręce czasem 
aż po łokcie brną w różnych brudnych 
srrawach. 

Albo - co zrobić z nosem, autor nie 
mówi. 

Czy nie należałoby również posta
rać się o siatkę na nos, który czasem 
przecież zdolny jest do wydawania nie 
parlamentarnych dźwięków. 

Najciekawsze jest jednak, kto właś
ciwie będzie kontrolował "na głucho 
zapięte pantalony". 

Czy sam autor? 
W takim razie autor jest najniemo

raJniejszą osobą pod słońcem, gdyż tru
dno pod nazwą "pantalony" wyobrazić 
~obie ... kapelusz. 

Ba, nawet "niemowlęta mają być w 
pieluszkach. zapinanych na głucho". 

Przeży\Vamy straszne czasy. 
Ciemno wszędzie, głucho wszędzie, 

to to będzie? ... co to będzie? ... 
Bolski. 

Aresztowanie fałszerza 
5~złotówek w Gdańsku. 
Dzilś aresztowano w Gdańsku Mord

,kę MWZlDwslde.g'D, ~tóry puszczał w o
meg ~ałl&ZyWe p'oJskiJe 5-złobowe hankuo 
. ty. Mroz. jest po:l:s1cim olbywaItelem. Po
ticja 'PuestrZlega puibiLi,C'z,n1ość przed przyj 
nw'W1ani~ f>Cllbszywych banknotów pię
~f1ot.owych, ktl6re należą do se<rji S. 57. 
B. 0J'8IE serii S. 13. B. 

Telefon. 
Pan B. S. siedział w swoim gabine

cie. przeglądając gorączkowo stos pa
pierów, rozrzuconych w nieładzie na 
stole. 

Była godzina szósta wieczorem. 
O siódmej opuszczał biuro, a tu jesz 

cze było tyle spraw do załatwienia! 
Przerzucał księgi, Ivertowal stroni

ce, segregował arkusze, denerwował 
się, dzwonił po woźnego i przeklinał 
wszystkich na czem świat stoi.. 

Nagle zadzwonit telefon na biurku. 
Pan S. wziął słuchawkę do ręki. 
- tlallo!'" Kto mówi? .. 
Cisza. Pan S. powtórzył pytanie: 
- Kto mówi?... Hallo! ! ... 
- Niech pana cholera '\.\'cźmie, 

niech cię jasny piorun trzaśllie ... (dal
sze przekleństlva ze względu na moral
ność opuszczam). 

Pan S. stał, jak w ziemię wryty. 
- tlallo L. - krzyczał zdenerwo

wany - kto mówi? ... 
Lecz sympatyczIIY rozmówca odło -

żył już słuchawkę. . 
Pan S. biegał po pokoju jak wście

kły pies. 

Jakiś gość tubalnym głosem miotał 
przekleństwa na pana S., nazywając go 
durniem, osłem dardanelskim, nicpo
niem, wygą i złodziejem_ 

Impertynent natrafiał zawsze na ta
ką chwilę, gdy pan S. był najbardziej 
zdenerwowany pracą. 

Denerwolvalo go to tembardziej, że 
nieznallY rozmówca po tyradzie wy
mysłów odkładał słuchawkę, zosta
wiając pana S. w zdumieniu i zdener
wowaniu. 

Na trzeci dzieI1 jednak pan S. nie 
odłożył po rozmowie słuchawki lecz 
dowiedział się u telefollistki numeru apa 
ratu swego rozmówcy. 

Okazało się że impertynentem tym 
byl dawny pracownik pana S. -
Jan W. 

Oskarżo!lY o obrazę Słowną pan W. 
przyznał się do WillY, umotywował jed 
Ilak s'wój postępek wymówieniem po
sady p: zcz; pana S. bez powodu. 

Jan \V. znalazł si c na bruku bez 
chleba i jako zemstę uważał stek wymy 
stów, skierowanych do pana S. przez 
telefon za zgodny z zasadami spraWie
dliwości. 

Nazajutrz o godzill:e szóstej wieczo Sąd skar-at Jana W. Ila 30 złotych 
rem powtórzyła s.ię ta sama historja. h:ary. Juris. 
•••• • ............... ł ....... ~ .. ~ ........... ~~ •• ~~~ ..... . 

Lee Parry występuje w f Umie "tłajpiękniejsza kobieta świata", 
kt6ry ni~zadługo przybęd;ll!ie do Polski. 

Bacznołt, zwolenniczki mody 
obciętych włos6w. 

Kto powinien "nosić fryzu
rę" a la gar~onne, a kto nie 
Kilka drobnych niedyskrecji z bu-

duaru pięknej pani. 

Moda krótko obCiętych włosów tak 
obecnie rozpowszechniona w Paryżu 
ma swoje zwolenniczki i przeCiwniczki 
Jest to zupełnie naturalne, nie można ak 
ceptować wszystkiego co jest modne i 
jedynie dlatego, że jest modne. 

To jeszcze za mała racja, naturalQie 
są panie, które wolą być brzydkie i 
modne, są jednak i takie, które nie o
szpecają się rozmyślnie jedynie po to. 
ażeby dogodzić modzie. 

Trzeba się bowiem z tern pogodzić, 
że chociaż obcięte włosy są teraz bar, 
dzo modne, to jednak nie każdej z pań 
z taką czuprynką a la garcol1ne do twa
rzy. 

Jest pewien typ kobiet smukłych gięt 
kich o figurze wprost chłopięcej i o lin
jach raczej równych, niż wypukłych. 
które obCinają włosy stwarzają idealną 
sylwetkę obecnej elegantki. 

Gdy jednak osoba starsza albo bar. 
dzo tęga obetnie włosy, nic na tem nie 
zyska, a tylko straci, bo pozbywszy się 
swego warkocza, nie stworzy modnej 
sylwetki i minie się z celem. Pojęcie 
mody i elegancji nigdy nie zostaje wy
wolane jakimś szczegółem a tylko ogól 
l1ą linją. To jest pierwsze wrażenie po 
tern dopiero przechodzimy do szczegó
łów. 

Paryżanki są przeważnie drobne 'I 
szczupłe dzięki temu krótkie czuprYlJkl 
dodają im tylko uroku. W Anglji np. 
gdzie kobiety są wyższe o zupełnie od, 
miennym typie moda ta mało się przy
jęła. 

Wprost przeciwnie. Angielki słyną 
z długich, pięknie utrzymywanych wło. 
sów. Uczesanie jest ważną bardzc 
kwest ją i powinno być stosowane jedy
ne do typu i rodzaju urody. 

Krótkie włosy mają jednak tę zalet~ 
że dzięki obcięciu wzmacniają się i gęst 
nieją. O higienie włostów pomówimy 
nastQpnm razem. 

Grzmoty i grady w marcu, 
Niezwykłe kaprysy aur, 

w Polsce. 
W tych dnia,ch byliśmy w Pols'c~ 

świa,dL~am.i nj'ezwykłych zjawiSlk atmo:s
ferycznych, gdyż ni'e'kttóre olkohce jak 
np. Nowe Miasto nawi:e·dziła ba,rdzo 
gwałtowna iście le'l.nia bUflza połączona 
z grzmotami pi'e.rwszymi w tym roku, 
pnyczem prudał tak gęsty gra,d, Ż.e po. 
mimo stosunkowo. c~epłego powietrza 
dO!leża:ł w ntie<których miejscach do nCllstę 
p<Ilego dnia. 

TaJk s:uno nad Ostrowem przechodzi 
ta ni'ezwytkta o te,j pO<l.1ze hUJ.rza z pi'oJru
nam.i i hłyskawitcami . 

Natom.iast Po,znań i Bydgoszcz mia
ły przez kilka dni s1lnńej'sze mmzy i ob
fite opaldy Śni.egDwe, przypOlIIlimające 
"prawdziwą" zimę. IS'bottnie w b. 1"olkll 
pogoda miała baJrd.zo UJl'O!zmaroO!lly k<ar

'tlIaJWał. 
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Boks a nasze magistraty. . 
Magistrat m. Łodzi nie powinien iść za przykładem 

Krakowa. 
te·k od wvc1owisk. W~adomo, że pooobny 
wYlpadek zdaTZył się w Warsza wie, 
gdzie m.algistra1t wpad!ł na tak samo ge
nialny pomysł, najprawdopodobniej pod 
wpływem 'le'ktury d'Zle.nni,ków za.graJD.1-
cz,n-y'Ch, CliPisujących nieporawdopodobne 

Walki atlet6w w cyrku. 

m~flJm Karu lOlłał l~nkwalifikowany , 
a zwycięstwo przyznano Wildmanowi. 

Karsz jest "sumą" Bambuły i Hawliczka jeśli chodzi 
o niedozwolone metody walki. 

Dziś walczy decydująco Karsz z Pineckim. 

Z okazji mającego się w chn1u 7 bm, 
t)dlbyć w Łodzi me'C'zu botkserskiego, w 
!Iclórym welZ'mą udział 1lJaj}.E1Psze siły alJUa 
ltors1kie sity P oJ.stki , przytaczamy w skró 
ceniu aJt1ł;ykuł umiesze.wIlY w wychodzą 
cym w Kraikowie "Pmeglądzie Sporto
wym", na temaJt popiera.nia prze.z o1ców 
mia'Sia I(.r,ruk owa , wychowama fl'zycz.np.
go mDadJzieIŻy. Wiooząc nat11epiej o paj: 
mowamu te'go svozytlnego zadama. 1 
pI'iZez *ów nas.zego gro<llu, przez um1e 
s.rezenie te'go faJldou pr.agniemy im przy
pomn~eć, że podobna 1nnpxez~, która, s~ę 
ma ·O'dbyć w dniu 7 Ibm. w sa.h Tow. sple 
wa'Cze'go pI'iZy ut P,i'otrlrowSkiei 243 ma 
na celu tnie dochodly, których w na
szych warUJnkateh n~gdy nie zdolbędzi.e 
~ooz wyłącwie prqpaga,ndę tego w kr~
~a.c'h kulbura,Jn)"ch talk wpt10st olbrzym;o 
Il"ozwiniętego spodu. Prz.ez urzącLzan1e 
taki.ch irnIPrez ZldO'łamy mo'Że naoszych 
~'ęśdarzy, stylem i fO'l'tIl1ą z:bli.żyć . do 
Za.ch.odlu, a'żetbyśmy na PT~~SZ~e] Ohm
pj.aJdzie w r. 1928 mie naiI"azLh Się na po
litowanie .ja'k t,o miało miejsce w r, Ib. na 
S-ej Olimjp'jadzie w PaJry'w. 

tłumy widzów, Móre tam na pod.obne wi 
dowiska z zapałem uczęszczają. Wido'C'z 
nrue ojcowie miast w PJ()lsce mają na te
mat pOlPulrumości boksu w Polsce niez
wykle wygó!'owane wyobrażenia, nie 
przYlPuszcz,a'ją na wet, że popula:r.nicjszą 
bodaj i barozie'j z.naną jest u 1lJas przy
sl,owilowa ,,~z.y,ehylnlQlść" ma:gistrattów 

dla Woszelki0go sportu, niż o.n. sam, 

Grono a,tdeww c)'U"kow)"dh powiększy- trowńlcz.a test z góry pmesąd:z'OllIe, gdyż 
ło się Q jednego nowego upaś.nJiJka. Ji'st BartlkOW'i.ak po 'W1C'OOr~j wa.łoe był bar 
nim wa'l'smwia.ni111 p, Sze1i~, który w odro zm.ęcrorry, w prz.>eoi.wieństwie do Pe
cilnn."u wozora6szym hrał udział w par.adziJe, trowiJcza, k'tiÓ1"y b-ytł zu.pehJile świeży. 

"HistO'l1ja tpowtarz~ się" mO'żna~y 
lt'Zec dc>wiedJziruwszy Slę, że urządzeme 
meeti.nJgu b~rs!kiego w Krakowie ~o
staltO' uniemooliwione przez postanowl~
nie magist:natu krakowskiego, naktadają 
ce.go na imprezę WygÓTO\v aJ1Y poda-

,,'Kniook-auty" jednak, które magi-
straty nlM<Ze ;r,oz'Cllzie1ają}uż w pierw
szY'ch rU1lJdach w $potkaniach z naszem 
boiksem, dają wieile do myŚ'lenia nad 
przysztośdą tego sporlu u na.s. Faktem 
jest howiem niezlbitym, że przy tak wy
sdkioh podatJk<!JCh nie sposób myśleć o 
p~u1aty1Za>dji boksu w PoIsce ponieważ 
gdyby nawet! Wbo zechciał zOIiganizować 
imprezę bolkserską w ta1kiC'h wamnkach 
to ceny wstępów musiałby ustaniowić 
tak słone, że zatradł'by si'ę wszelIki sens 
wid!owiska sportowego. 

xx 
CUD XX WIEKur 

OstatŁ.ecznie dziś w epo;ce golizny ma 
gistretów, w iktórej nidedwie bilet wizy 
towy na drzwiach mieszkańca ,jes.t pmed 
mi,otean zakusów o oMożenie go podaJt
kiem, ulQZ!umieć do 'Pewnego stopnia mo 

X ź,na, że widz idący na dwie trzy g.o'Cl'ziny 
na widowisko slporlowe, zamiast odWie
dzić w tym samym czasie szynk, musi 
'Ziło'Żyć iakąś dani1lJę mrugiJstratowi za to, 
że ten La!k upaTcie pl.1Owatdzi go na dro
gę cuaty i rac7on~'1ncgo wychowania fi
zycznegO'. 

SALA TOW. MIŁOŚNIKÓW MUZYKI 
Gmach Grand Hotelu, TrauguHa 1. 

W sobotę dnia 7 marca o godzinie 5 oraz 
o godz. 6.30 w. I w niedzielę d. 8-.\.(0 marca 

o godz. 5 oraz o godz. 6.30 wlecz. 
KOHCERTYIHAUGURACYJHE 

AEOLIAH HALLU 
Arcydzieła literatury fortepianowej wykonają 

mistrzowie światowej sławy 

PADEREWSKI 

Spodziewallo się ""ięc wymiaru po
datk<u do 20 proc. z .tem, że i 10 pr.olC. by 
ł·olby jak na pierwszą .iaIllPTezę boksersiką 
w Kralk'owie nie Zlbyt mato. Tymczasem 
sLararua oldnio:sły wrę.cz niespod:ziewa,oy I 
re'zuft:W. Obo ma·gistrat s'koTlzystał z moż 
llIośd nalwYż'szego wymiaru podatku i 

Busonl I Hefman. oIbłożył imprezę podaJvkiem 40 proc., 00 

na fortepianie reprodukcyjnym "Duo-Art". w kallkulacji cen wstępów musiałaby je 
Solistka: Sabina Rozenblałowa (śpiew). uczynić tak wyS'akieroi, że wolanI{) z u-
W programie: Beethoven, Brahms, Bizet, rządzenia mectinogu zrezygnować. 

Chopin i inni. 
Wierzyttny, że "\ . dowislka bokserskie 

Bilety po zł. 2 i 1 są do nabycia w składzie mo.głyby stać się w przy<szt!:·():ści tpOlWaż-
fortepianow Karola Koischwitza uL Moniu- ,oem źródłem do.chodlów d!Ia miasta, lila 
szki 2. a w dnie koncertów od godz. 4 p. p. ot 

w kasie Tow. Miłośników Muzyki. .uo ie,dnalk łxzebatby dać dla bo~su sza,n-
Wyłączna sprzedaż instrumentów .Duo.-Art.' \ se powoLne~o 1"O'zW'oj.~ i wykazani.::, ż,: 
na Łódź i .okoli~e: Skład fort~pian_ów Karola źródłem tatkl~ s~a,ć SIę. m01Ze .. Paml~"bac 

K01Schwltza. ul. MOniuszki 2. } trzeba, że WIdOWIska ~')1tkarSlbe, lUlały 
--../ cooajmn1ej dziesięć lat swdbo,cly nim ob 

~~~~~~~~ clbło'Żon:o je podatkiem .. . 
...................... ~ ....... ł •••• O •••• O ........ ~~ 

a dziś wy.sbąp1 do wa1'ki: z N ooelSkem em. Wa:lczą.cy w drugiej pane Ba:yer od-
Zapatś.nlilk ten mpowilad1a się jatko dob- mósł poa:nbo ~ obrony Loevy 

ry technik, a twile'I'd'z.1(5 to można na za- ego dość sZ'Y'bllde 2fW'yclęstiwn. 
sa..dzlle jego muskulatury ciała i mewie1- Bayer szybtkOlŚcią M:.aków ~ net'WOtWOŚ 
k±ej stosunJkmY'o tu·szy. cilą ~ w dużym stopniu Noos.. 

Pnwdopooohme u1egnie on NooS'hre- brema, ~c ~ jednak o .ae 
mowi w dość krót!k.im CZasl.oe. n:ileIbo pod ~ędem tech:nmcznym. 

35 dlzień turme;u zaczął silę spotk~- PodczaJS tetj kro't.'lciej, bo mledwie szes 
niem między BaTlbkawm.kiOOl a Petrowt- clomrun.lutawetj wa:1Iki wyka'Zat Bayer duży 
czem. . ZCIlp&S n.atjr6ż.nOl:"OCllnilejszytC'h clrwy;tl6w, do 

B-yła. tO' wa.Jika poS'baw'1O'lla na ba.rdzo slronale odpieranych przez ~a.Jdujacego 
w)"so'kiim poz1~m~e te'chnic:z:nym ~ F:ow~- się stale w dełenzywie Loevyego, które
dzO!Ila VI sposólb batrd'zo eolega.ncKl 1 f.ruir. mu Bayer nie pozwolił nawet przyjść do 

PrzeHelg spot'kaia by'ł bardzo intere- IjIgłosu" j położył go. 

sujący, gdyż tempo waliki było barrdzo Decydujące spotkanie Karscba z Wild 
s1JY'bkie. manem skończyło się dyskwalifikacją 

pierwszego, a co zatem idzie zwycięs
twem W"lldmana. 

T11Ze'oo. poobwaJilć 'bardzo energJCZ.1le 
s'tattltOwis!k o aJl'Ibibra, kt!6ry :mile po'ZW.o3i1 
:K.Mschorwi na $bosowatnie n:iJe.dJoz:wolo
nyc'h i b<o1'eSlD.ych chwytów. 

• JeżeJi zechcemy por6~ Karscha ~ 
pozostałymi zapaśnikami, to najodpowied 
niejsze będzie określenie, że jest to Haw 
liczek i Bambuła w jednej osobie, przy 
zespolonych siłach. 

Herkun.es z ,,.hMtctl!jących
U gór potrafi 

T'ÓW~ dobrm, ;.aIk mUf!"Z'Y!l!, wykręcać 

ręce, wy1:amywać pa.1'Ce, a w pod!stawila-
1lJiJu nóg i w bokosow.ammtt pr,~d!I: naw(' t 

"pe.piczJka" • 
We czo.rałszym spdb'ka.mu z:rorumial 

K.a!rsch, że bradci 'ł.0cbn:Dczne nie pozwolą 
mu na. pdk~e Wjjldm.ana, który pod 

I 
wz,gItę.dem siły me u.sŁępował mu wc:3.le. 
Dążąc za wS7Jeillką cenę do zwycięstwa 

zaJCzął Kacsch stosować n:iledCl'z'Wolane 
i bole'sne chwyty i ptOłIl11irno d'Wulktro~n,ej u· 

P'I'zewaga leżała przez cały CL8.JS pra 
wic w ręka'Ch Pełrowicza, który pJzepro 
wadz.ał cały sz,e:reg ruebezpie.czl!1ych ata
ków, l1kwidcrwanyeh jedtnak przez dosko 

nałego Bart1wwiaka. 

wrugi aJr'b:ilbra, lronJtynuowai je. 
Dopiteoro Ibrzecia uwaga, a 00 zatem 

~cDzi,e cłystkwaTifikaJclja K.a!rscha położyła 

kreswaflice.. 
Zwycięstwo ~o przymam.e WiJd

mrunCYWi. 
Dziś spotyka się pokonany olbrzym ~ 

"królem nelsonów" Pineckim. 
Walka ta jest decydującą i najpr~:",do 

podobniej przyniesie zwycięstwo Pin~c-
kiemu. - W. 

J ·a'k już niejednokro·Łnie zaz.naeza1iś- el_R_IIIII-----IIII--I.-~ 
my, należy Bartkowiak do najlepszych za 
paśników turnieju, a spokój i elegancja I 
czynią go jednym z najsympatyczniej
:;;.;ych atletów, 

Petro'WLcz pod tym względem nie listę 
pował w zupełncśd Bartkowiakowi, gó
rując jednak nad nim s~łą i wagą· 

Należy dcdać, że Bartkowiak, prócz 
doskonalej techniki rozporząc\lza ni,~prze
cięŁną siłą, czego na.jlepszym dowcuem 
jest, że takiego kolosa, jal:: Petrow~';:z od
rzucał z ła'twością głową. 

PozaŁem jest B:utkowiak ogromnie 
zwinny i z najn1ebez.pi,eczniejszych po.zy
cji wykręca się z btwośdą. 

O wa1ka:ch Pelrowicza pisaliśmy nie-

• 
GRAND-HOTEL 
Sala Malinowa 

Koncerty 

[y~anÓw W~~ienki[b 
Vokors lek 
20002 z Budapesztu. 

Auto reklamowe na ulicach Wiednia: przezroczyste ś~iaQ1kii 
o'wlełlone od wewnątrz jarzą się wspaniałą reklamą,. 

raz, teraz zaś dodać należy, że w decydu 
j.ącem spotlkM1~U/e<j pary, zwycięstwo Pe 
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Krwawa ua~e~ia rÓ~llDna w Wamawie. 
Szczeblem od drabiny pogruchotał czaszkę mężowi 

swej siostry. 

Z Warsmwy dJooosz.ą iIl~: • 
Na marJ."&itnem<e piekła tn:leSzka,nłoOWe 

~o przybyta wCZlora; jes7!cze jedna krwa 
'W,a kreska. _ .l 

Jan Sm'ma'oki, robołlnik QU p~wne&o 
<czasu poz'osta,ją<cy bez pracy, 1llleSlZ>ka,ł 
w ~ed!nej klxlelbce na So~ou pod n~. 51 
wraz z siost't'ą Zodlją i ;ej mężem. MICh~
le~ Ka:li!li()wsk3m, t'Qbot.ni'kiem w młY1l1E. 
par,owym. __ L d' • ~od 

Szwag-rowie :tytli ~5JUlUą osc Z,5 -

. .l;nonólki włatŚlCiwy go~darz J au nrre, U~'J-' • ale 
Surmaoki nie roz:p6..ł S1ę na umor, z ok-
wa;..;c fraSlUrrlek. W tym k!ry:tyc.zn.y01 -
resie S'bosooJki między szwa.gramL !pOIpsu 
ł'y s~ę z:upetnie. . ' 

Zaiędla Ka'HniQ!\\rsikiego zaczynalą SIę 
o świcie, Uldawa~ s.i~ ,Aęc ,.W'v.ześnie na 
od!p:oczynek. NatotruaSlt pr~Ulją~y Sur
:maoki wysypiał się we d!n1e, a Wl~CZ,ory 
spędzał pl'zy kiel'itslzJku. Zruzwycz.aj pOW
'fa'Ca1ją'c do. clOIIllU o pÓ'łnooy, aw~nt111!"{)
wał się z SllQlstrą o byfte dTobno~tkę: • 

Ka1inowski dość d~ueo mo'slł ~lel1Ph 
'W.Le 'be wybry4d p~ja!ka. Ale W"C1.oral prze 
tralla się mia:I1ka. . 

Kiedy Surmalcki, przywl>QIkłszy Sit~ o 
g. 10.30 w nocy, ,jął sw?iro zwycza,)'e'ffi 
'wymyślać siosrŁrz.e, mą<Z wystąpił w jej 
dhrOiruie. 

Orkan halny zniszczył ty
siące drzew. 

Zakopane 4 marca. 

Wiatr halny. który w dniach 8 i 17 
Yutego nawiedził Tatry i Po.dbale,. wy~ 
rządził olbrzymie szkody. MIędzy mne
mi zniszczvł w lasach okolo 10,000 
drzew; w lasach Zamojskich okolo, 4000 
drzew, w Uznańskich, 3000.W gmmych 
lasach okot o 3000 drZ€, w zostało zIarna 
nych lub wyrwanych. 

- Da; 'Spiolk-aj Zosi i kładź s.i.ę Sipać 
pbkim dO/bry! - ostT'zegl awa,nh1rnikil.' 

- Co powiadalSlz, przybłędo? Mnie 
we właSlll)'m moim dOilIlu będziesz Lu da 
wałł l'ozrkazy. Wara, wa<ra, ho ~g011ię 
na b.ruk wyrlZ1U.cę wśród n-QCY. 

Na tę ohellgę Kalinowski zerwał się 
z łóżka i deską wyd:aJrlą z półki, ugodrz.H 
Sw-maokiego w gl'owę. CiQS był potęż
ny. bo de-slka pękła na dwOfje, ale ud.e
l"'Z1ooy nłą SunnaiCIki ni~ sbradł a.n:imll
S-ZlU. Pl'Zedwme gOlt'O'Wa!ł się do walnej 
r-ozprawy. 

Wtedy wyttącooy z równowagi szwa 
gier sLęgnął po 'broń dężs'wgo kalibru. 
Był .nią leZą<Cy 'POd łróŻlkiem d:ębowy 
s:z<C'ZJeibel z drabiny. ~im io Kalinowski 
pOll1'owH a'talk z tragiiC'Z.'Ilym nieSIteIty skut 
ldem. Tym ralzem bowieJlllla'11Zędzi.e po
:z;oSltało w całOlŚei, q'eez pil"ZedWt!l.iIl\: 'k:rw'ią 
.zailany Z'\'II8.łi,l się z nóg jlak ktoda. 

Lebxz pO!f;!atorwia stwierdził pęknię 
cle czaszlki i !przewiózł J3JIIJa Su:rnna'ckie
~ w sta;nae groźnym do szpiJtaffa Dzie
clątIka Jezus. MiJchał' KaHnO'WSlki powę
drował do are sztu. 

W -;ryJntdn~on-eij ~z;&ebce JP'OZOsiała, 
~c we lzaiC'h, rues:rozęsna siosb:a i 20 
Da. 

Komunista nie chce byĆ 
sędzią sowieckim. 

nie chce bowiem wydawać 
wyroków, niezgodnych z jego 

sumieniem. 
Specjalna służba telegraficzna ,;Expressu". 

Moskwa, 4 marca. 
W ikdłaJCh komundls:tyczrnych wi'e1kiJe 

Wlrarż.-en.1!e ~ fukI\: odlmorwy 'p1"zyjęci.a 
slŁCIlIlIO'W'1sIka sę&zjiIe,gOfp1" zez ikIQllll<Ull:1&tę Li 
cbaJC'Zlewa.. 

• LiICMc:zerw 'VI pilśrrue ,&k~oWla;nym dla 
Nowe bankructwo firmy kOl1l1dJsrurjaJttu spr~dllJJwO'ścl'W W'Sikauł, 

· k· · · W· od· ili; nie chce bT<ać na snleh11e odlpoW'iedz~al-
wło lennICZej w l", nlu. nOtŚlci m wyrolkil, Ikkl&re me b-ędą zgodne 

SpecJalP.a .lużba telelEralicda "P:xprt'AU", Z jlego s-trmile:nJi\ettn. 

Znamra ha ~ ~~c~wdIk Manifestacja na cześć 
k'eł", iktÓlra itSmre.;e ~ od k~ lalt. Bachusa" 
agt,os1lł:a W'Crorarj 9Wąupa&ł~Ć. PaJSSywa , Oslo" 4 ma~. 
'bej flrru:n'Y ~ oikol'o 6 1Itt'l'lljtatrdów kOI- 'JIal1i 'WiIai-bn1O w NorwegjW od dłlUŻSze 
-rOłn. __ - go C'ZaSU ~ 7Jaka:z urżywtamiia. aJlk'Oho 
p~ ~ ~owcy b1cTł llu. 

ey ott'8JZi qile1so-y i 92:W1ajlcarscy. WCZlOir'a1 z]Wooetl1lIticy a~oobofu ttrZ'ądzi 

Przeprowadzka Dawesa 
do Waszyngtonu. 

rnw.De1 kąro an1f,esba~ę doma.gając SIi'ę znńle 
silełll'ila tego zaJkaizU. 

Zabił czworo własnych 
Specjalna służba telegraficzna ,.Expressu" dzieci, 

Waszyngton, 4 marca. 
Generał Dawes, !który w Ś1:'1<>dlę p-rze- bo tak mu nakazywała 

C.l __ L-•• 7~ •• • " fąjl: U!l'Ząd wice-prezyOJeal:ta ~IJ<llIltU'W LJj.e- "re IgJa • I 
dtnl()iCronydh ptzell'iósl 9ię ch:i8 Wll"a'L ~ Moskwa, 4 marca. 
l"otd-ziil1ą dlo Was:zyn~. Zerwał wszy- W Żytomierzu rozpoczął się proces 
S'tlkie S'vł'Qje srosu.ntki haalidll'Owe W Chka- niejakiego Cymbaluka, który należy do 
g.o, poniewaZ chce się całkowicie pOłŚw.ię sekty religijnej "korniejowc6w". 
cić ~,owiązlkom polityc:m-ym.. Pani Da- Cymbaluk oskarżony jest o zabój-
wes 'opowiada, że 2iapatklQ'WaJł1a mężowi stwo czworga własnych dzieci. 
d'wa:naścle !IlIO'W'YICh f&feik. 1li1uhiJOale:j mat- Oskarżony oświadcza, iż postąpił 
ki" a'by .zalOpa.'tmyć gOI, atż do [alta. Latem zgodnie z nakazami swej religji, która 
bOlwiem Wll"óci on clio swelgo domu letnie- zabrania posiadania potomstwa. 
go, 1'eri;ąceg<> w !poIbliWu Clucrugo, Datpie- Sprawa ta wywołuje ogromne zain-
1'0 po poWlł:J6cr.nem oItwarciu kongre'SIU teresawanie wśród chłopstwa, które od 
w grudln!iu Dawes wróci dla WaSlzyJ1jgta- pewnego czasu przejęło się bardzo tym 
nlU. nowym ruchem religijnym. X. 

Przesilenie rządowe 
w Czechach trwa. 

Ludowcy słowaccy łączą się 
w jedną partję z ludowcami 

czeskiem'i. . 
Specjalna służba telell:raficzna .. Expressu" 

Praga, 3 marca. 
Pr.zesi~e-n~e T'Z!\Idowe" które trwa już 

od kil1ku dni kamp-likulje się nadal. 
SQ/~ailiści nie chcą zmltenić dlolt-jI'ch

czasowe.go stanowiska i żąda:ją w-ytŁio

oze.nna pr,oceSIU biskupowi za ogłoszen-ie 
roanelgo listu pastet'sude,go, 

"Nar,odm Osw<olhodz'eań" donoszą, W: 
sł'O'Wa.aka pattbja 1u,dowa rO/21P'O'częła per 
hraMaq-e 'Z C2Jesrką partIją. ludową w 

slP~awi<e zje&oo.czenia i utworzenia si'Inej 
parlji 'opozycYJin.ei. P, S. . 
Subsydjum dla wystawy 

w Wembley. 
Specja.lna służba telegraficzna ,.El<fńessu". 

Londyn. 4 marca. 
Rząd angielski podniósł sumę gwa

rancyjną dla \\<'Ystawy w Wembley do 
1,100,000 funtów szterlingów. Przy tej 
okazji sekretarz departamentu handlu 
międzymorskiego wyjaśnił, że wystawa 
w Wembley w roku zeszłym, tylko dla 
tego nIe zostala przed terminem zam:
knięta, ponieważ książę von Devonshi
re zaofiarował na jej cele pól miliona 
funtów szterlingów ze swego prywatne 
go majątku. Rezolucja rządu zapadła po 
ostrej krytyce urządzenia wystawy. 

A. CINlSELtl. 

D~IS 
w czwartek, 5 marca 
~~}T;{~ Dalszy ciąg ~'~:::~:~ 

Wielkiego Międzynarodowego Turnielu Walki 
francuskiej o tytuł mistrza ftznltel Polskiej 

na rok 19Z5 i nagrOdę 5000 zł. 

Dziś walc ą 3 pary: 

Toman Bartkowiak . lU~Wig Banr 
bn. Polski Poznań) (m. Eurt'lpy Wiedeń) 

re para. 

~leliga - Olaf Hoe!trem 
(Zapaśnik z Warszawy.) (m. Finlandji) 

III para. DECYDUJĄCA. 

fierbar~ Kau[b - Pine[ki leon 
(Herkules z gór Harcu) (m, Polski) 

Początek walk D godzinie 10~tei wlecz. 
nwm: Przed rozpoczątiem walk defilada wszys!. zapaś 
Zakońc enle przedŁtawll'.'nia obowiązuje 
o godz. 12 w nocy. Komunikacja tnmlwa

jowa w kierunku Górnego i Widzewa 
zapewniona. 

( 

Warszawa, dn. 5 marca. 

PIERWSZA PRZEDOIELDA W AR-
SZAWSKA. 

New York 5,165 
Londyn 24,67 
Paryż 26,21 

DRUGA PRZEDGIELDA WARSZAW. 
SKA 

Dolary 5,18 
Tendencja dla walut utrzymana. 

PRZEDOiElD' AKCJOW A. 

Bank Dyskontowy 8 
Bank Handlowy 7,20 
Bank Sp. Zarobk. 13,25 
Z!eleniewski 13,50 
Starachowice 2,39 - 2,32 
Rudzki 2,23 - 2,21 
Ostrowiec 7,50 
Węgiel 3,30 
Cukier 4,15 
Żyrardów 12,70 
Borkowski 1,70 - l,n 
Puls 0,57 
Tendencja slabsza. 

GIEŁDA NEW -YORSKA 
Londyn 1 f. szt. 4,76 i trzy czwarte 
Tendencja stała 
Paryż za , 100 fr. 5,04 
.Bruksela 100 fr. 4,02 i pól 
Praga 100 koron 2,96 i pól 
Berlin 100 marek 23,80 
Wiedeń 100 kor. i Budapeszt 0,0014 
Montreal za 1 funt 4,77 i trzy ósme , 

GELDA LONDYŃSKA. 
Nowy York 4,76 i pięć ósmych 
FranCja 93,67 
Belgja 94,70 
Włochy 118,75 
Szwajcarja ;24,80 
Hlszpanja 33,62 
Portuga!ja 2.43 
Danja 26,64' 
Norwegja 31,28 
Szwecja 17,70 
łIelsingfors 189,::-
Niemcy 20,02 
Praga 160,75 
;W-arszawa 24,85 

GIEŁDA PARYS! J 
Londyn 96,70 
Nowy York 19,695 
Belgja 99 
Hiszpania 279 
Włochy 78,75 
Szwajcarj~, 380 
Praga 58,40 
Holandia 786,25 

NOTOWANIA BA WELNY. 

Nowy York. 4 marca. 
Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 

19,000 
Wewnątrz kraju 5,000 
Na kontynent 10,000 
Loco 26,05 
Październik 25,37-40 
Grudzień 25,33-35 
Styczeń 25,01-04 
Marzec 25,66-67 
Kwiecień 25,79 
Maj 25,92-94 
Lipiec 26,07-08 
Sierpień 25,62 
Wrzesień 25,47 

Nowy 'Orlean, 4 marca, 
Marzec 25,66 
Maj 25,93 
Lipiec 26,10 
Październik 25.05 
GrudzieI1 25,06 
Loco 25,80 

Brema, 4 marca. 
28,63 

~J ____ .. __________ == _____ == __ .~~_d_.~rr~~~~ _____ &M ______ .mii_.=-____ ~.m. __ am_~.@_we~,fiP~_ ... ~~~ __ 'Y.M ___ ~~ ________________ a. ____________ u.~ T t r n I n" . -~- P8ątek 6-go, sobota 7, połl'ftuedziafek 9, wtorek 10 marca o godz. 8.30 wiecz. 

I ea r ,,~RUł OOŚIaWYre;.n*y'tszel SUbretki;; " Wesele r _""JJI .. _s 
Ifil\WłIl!MNmm!Ulii1ł1~ JI' ~ opm1ka iY 3 akta~h. Z udziałeM chóru. baletu,lwlę\tSIOną or!tieSlra. Nowa dekoracia i kostiumy 

ie" 
. ., 

P· t W Łodzi zł 350 mieslecznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł . ZWYCZAJNe: 8 ~r, la wiersz milimetrowy (n •• tronle 10 8%oalt.l W TEKŚCIE 40 gr. :08 wleru mi!m, renumera a· ~. ." Z '. 7 ł t h ,.. a OSZenla' trawy (na sIr 4 s20alty). NEKROLOOI i NADESŁANE: 30 ~r za wiersz millmettowy e (na str 4 SZpBt 
• mle_:~Znte. - agrantcą z.O}C mIeSIęcznie, - b'" • Z"ręczynowel ""SIUO,pO rek,;cie 10 zł. lamlejscoweoaO proc. l"l{ran. o 100 proc, drot, Za terminowe =, _ rl'lII CJ71 ~ Odnoszcnte do domu 00 grosiy dru~ o~;oszeo adminlSlr oie odpowl3da Droone 10 i[t Posz, Iwanie pl'llcy 5 I1foszV. Najmniejsze 5Q 'i' 

f~pr~ss wieczorny i Revublikn łamie zł. 7.50. Redakcja i Administracja. Piotrkowsi~a 4::l. Telefon 27-2{, ~2·1·t Go'lziny przyjęć reąakcji 6 -7 po pol. Rękopisów nieza'1lÓwionych nie zwr<lca się. 

Ogłoenia koloroWe (mi !limalnIl wIelko:; ": ćwi ~rć strony) 100 procent drotej • 
. --------------------------~~~~~ ---------------------------------~---Za wyda wnietwo .Republika"Sp. z ogr. odp. W. Polak~ ':zcionkami .Republiki". Łódź. P .oŁrkowska 49. Tłocznia, PiotrkowSlta 15: Redak.tor do. Józef Burmna. 


